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Od W ydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu ugaszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g łó w k u , obok

tytułu dziennika.
prenumeratę zamiejscową i miejscową 

przyjmuje t y l ko  Administraeya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agenoye. wymie­
nione w  nagłówku dziennika.

NoW1 prenumeratorzy otrzymaj# bezpłatnie 
••ozstek araki jącej się obecnie powiesm A. Fo- 
S S r .  P- '■ ,D .n ie l_ to rd . .

mi - e  M o d y “ , ilustrowany dwutyg* ]nik, 
"i. dracr we Lwowie, mogą abonónoi nasze- 
t e S  o ^ w a e  ?• c n ie  z .  i ż o n e ,

1 ałr. 20 et. kwartalnie.

Od Redakcyi.

bieżącym kwartale rozpoc? .any 
w feletonie druk dluż.zej nadzwyczaj 
zaiiuująuei powieko, T. T. l e i  a (Z. Mil- 
k o w sk ie g o ) , .anutej na tle powstania
stycznioweflo, p. t . .

.,-Za gwiazdą przewodni?".

dniczącym Rady szkolnej, czytamy: „ R a d a
s z k o l n a "  mianowała pana Ń. zastępcą nau 
czycieta, przeniosła zastępcę nauczyciela z K ra­
kowa do Tarnowa.

;>) Ani inspektor, ani Rada szkolna, ani mi­
nister n ie  m o ż e  w y d a l i ć  u c z n i a ,  przyję­
tego raz do zakładu na podstawie egzaminu 
wstępnego, dlatego, że jest skibo przygotowany. 
Ocena bowiem wiedzy ucznia przez kumisyę 
egzaminacyjną jest; rzeczą czysto poimiotową. 
Z a  w y r o k  j e s t .  ko  m i s y  a o d p o w i e -  

j d z i a I n ą j e (1 y n i e t y 1 k o p r z e d s w o j e m  
s u m i e n i e m .  Żadna władza nie ma prawa 

I znieść orzeczenia komisyi egzaminacyjnej przy 
I jakimkolwiek na świecie egzaminie. Przeciw o 
i rzeczenioin komisyj egzaminacyjnych n ie  m a 
j r e k u r s u ,  nie ma wyższej instancyi, chyba, że 
'przy  egzaminie uchybiono formie, odstąpiono od 
obowiązujących przepisów. W t a t  i m t y l k o  
r a z i e  może wyższa władza polecić powtórze­
nie egzaminu z dopełnieniem przepisanych for­
malności.

Gdy więc inspektor L a n g h a n s  polecił wy­
dalić uczniów, według jego zdania słabo przy- 
gotojyanych, powinien był kierownik zakładu 
zażądać odnośnego pisemnego rozporządzenia 
Rady szkolnej. Takiego rozporządzenia byłaby 
Rada szkulna z pewnością nie wydała. Mogła 
była, co najwyżej, zalecić dyrekcyi, aby na 
przyszłość przy egzaminie wstępnym do pierw­
szej klasy wymagania były ściślejsze. A gdyby 
Rada szkolna opawska, popełniając nadużycie, 
była wydała polecenie wydalenia uczniów, na­
leżało zarządowi „Macierzy" odwołać się do 
ministerstwa, i prosić Koło polskie o opiekę 
przeciw nadużyciom.

4) Siódmy paragraf patentu cesarskiego, na 
który powołuje się zarząd „M acierzy1, nie ma 
w przypadku, o który chodzi, ż a d n e g o  z a ­
s t o s o w a n i a .

w sp raw ie  wydalenia uczniów z polskiego 
gimnazyum w Cieszynie.

W nadaw,yczaj przykrej sprawie bezprawnego 
dalenia czternastu uczniów z gimnazyum me­

dyńskiego otrzymujemy z k o io p e t e n t n e j, 
ho z u staw am i i przepisami szkolnenn obznajo- 
mionei strony, następujące, bardzo słuszne u- 
„affi które bogdaj na przyszłość powinny 

I j ć  pouczającą wskazówką dla zarządu tej szko-

łV Aby umknąć na przyszłość niemiłj ch niespo- 
. • pk w g.mnazyun. polakiem w Cieszyn.e i 
iDhronić młody zakład od zajść tamujących 

„miny jego rozwój, niezbędną jest rzeczą, 
“f  d reteya zakładu i zarzad „Macierzy" mm 
f 7 >,,* świadomość niet-lko swoich praw i 
•LKazków ale rakże zakresu władzy rady 

° kolnei opawskiej i inspektora gimnazyow.
" wydalenie 14 uczniów z gimnazj um cieszyn- 
<kie/o rzekomo słabo przygotowanych miało 
nnstauió nu polecenie inspektora L a n g h a n s  a.

1) In s p e k to r  n ie  m a  p ra w a  w y d a w a n ia  
d v rek cy o m  y im n azy ó w  ja k ic h k o lw ie k  p o leceń . 
Może co n a jw ięc e j u d z ie lać  ra d . Z a d a n ie m  in sp e - 

T es t lu s tro w a n ie  g im u a z y ó w , u d z ie la n ie  
J  J Z k  d y d a k ty c z n y c h  i p e d a g o g ic z n y c h  p ro - 

.praw — ia o a,ame glm-

aaayów Radrie. ‘ ? H  L „  rrlo-
2) Nietylko .ucpektor, aie wog 

nek Rady okólnej me ^ d ^ J y e h  W  
nmirpń w swojem imieniu. Wydaj j  j  y 

X - 4  , . L  kra jow a, d o ta u .  « 
k ;w  rrąd ^ y - l ,  i autonom.crayoh, 
rwia wszystkie sprawy gremialnie. Tak czyta 
twiąi w® /  n a m i e s t n i k "  mianował pana NN. 
my P'.‘ ” „„lAał X Y z Tarnopola do Lwo- 

ęboria f n ,m ie.taik  je . t  prrewo-

A. POGAZZARO.

DANIEL CORTIS.
POW IEŚĆ W SPÓŁCZESNA.

(Cięg dalsey).
tnodziewał się podziękowań, uspraw iedliwiań, 

gotowy wał się do podobnych odpowiedzi, 
f  Wcale nie — proszę bardzo i o 
-em", lecz Cortis się nie usprawiedliwiał,
azu nrzystąpi-ł do rzeczy.
0  Pan sobie życzysz, byśn*y mówili o wv- 
ach Niech pan siada. Proszę nie zwraeać 
» « ' że ja stoję, lecz jestem nerwowy, po- 
■buję ruciu Niech Pan siada. Najprzód o- 
imiam. że nie chciałbym wystapu pized 
„arzyszeniem konstytucyjnem, lecz tutaj 
■ód lasów, w pusrym domu, będę mówił ehę-

óeczywiście był nerwowy. Chodził po po- 
U U w a l  z f e n ,  przy nodze, a 
kieszeniach przed siedzącym Gngiolo w po 
ivie nełnej szacunku, z oczami wytrzeszczo- 
ii Gdy się zatrzymywał, wszystkie muskuly 
I(ka<h i negacb m i drgały.
-  Najprzód - -  zaczął, — muszę wyrazić po- 
skowanie panom ze stowarzyszenia za udzm- 
|  mi poparcie. Popierajeie mnie — dla na- 
ei. gdyz moje osobiste czyny są nader ma- 
zkie i umiarkowane. Lecz ja  nie jestem u- 
trkowany. Znajduję W  jednak w możności 

jąć uczciwie pomoc.

Przez „urządzenie gimnazyum" należy rozu­
mieć: plan nauki, siły nauczycielskie, rozdzie­
lenie przedmiotów między profesorów i pomie­
szczenie zakładu. O zmianach w przytoczonych 
powyżej czynnikach obowiązaną jast dyrekeya 
donosić Radzie szkolnej. Przyjęcie nowego u- 
eznia nic jest zmianą w urządzeniu zakładu.

Groźba odjęcia gimnazyum polskiemu w Cie­
szynie nazwy gimnazyum, io „strachy na La­
chy". Nie pojmujemy, jak  mógł przestraszyć 
się zarząd „Macierzy" takiej groźby, zastosowa­
nej z tak błahego powodu. Nie groził zresztą 
minister, który piawo odjęcia posiada,' lecz tył 
ko Rada szkolna opawska, która, gdyby to, było 
leżało w jej mocy, do otwarcia gimnazyum ni­
gdy b \łab y  nie dopuściła. Jeżeli wbiew jej ży­
czeniom gimiiazyum otwarto, to i wbrew jej ży­
czeniom utrzyma się, da Bóg, gimnazyum pol­
skie na h rosŁcli i społni ważne swoje zadanie. 
A zajście niemiłe z wydaleniem uczniów nie­
chaj służy za przestrogę na przyszłość, jak  naj­
oględniejszego, ale gdzie tego potrzeba, stanow­
czego postępowania.

deputacyi brał udział? By! w jej gronie p. 0 1- 
s z e w s k i ,  plenipotent p. Skrzyńskiego; był 
ks, P e I c , proboszcz z dóbr p. Skrzyńskiego, 
znany ze swojego przewodnictwa w komisyi wy­
borczej; był p. Wł. M i l k o w s k i ,  prezes Ra­
dy powiatowej, osobist> przyjaciel p. Skrzyń­
skiego, który już w komitecie przedwyborczym 
dał dowody, że jaao  zdeklarowany partyzant 
swojego przyjaciela nie przebiera w środkach i 
nie liczy się naw et. . .  z uchwałami komitetu, 
które przedstawiał w dogodnej dla swych celów 
formie i treści.

Ale! prawda, -— był i zastępca burmistrza 
gorlickiego, p. Walery R o g a s k i , któremu 
osobna, zaszczytna należy się wzmianka. Choćby 
ktoś zupełnie spratyy nie znał, toż na pierwszy 
rzut oka uderzyć go musi, że burmistrz Gorlic, 
p. B i e c h o ń s k i ,  jeździł do Lwowa z depu- 
tacyą, wnoszącą protest przeciwko nieprawnemu 
wyborowi p. Skrzyńskiego, gdy jego zastępca 
jeździ znowu z deputac/ą, mającą wyprosić z a- 
t w i e r d  z e n i e  nieprawnego wyboru tego sa­
mego posła. Pięknej tedy solidarności złożył 
dowody p. Rogaski! A czyż przypuściłby ktoś, 
że p. Rogaski podjął się tej mis. i bez upoważ­
nienia Rady miejskiej ? A p r z e c i e ż  t a k  s i ę  
s t a ł o !  Stwierdzam takt, że p. Rogaski, zastę­
pując obecnie chorego burmistrza p. Biechoń- 
skiego, nadużył tego swojego stanowiska, i nie 
zyskawszy do tego upoważnienia Rady miejskiej, 
nadto nie zarządziwszy żadnego zastępstwa na 
czas swej nieobecności, wyjechał do Lwowa 
jako rzekomy reprezentant Gorlic prosić o apro­
batę pogwałcenia wolności obywatelskiej przy 
wyborach p. Skrzyńskiego. Szczytne to zaiste 
pojmowanie godności samorządu gminnego, po- 
winnoby p.  Rogaskiego pozbawić urzędu, któ­
rego nadużył dla celów sprzecznych z zadaniem 
autonomii.

T a k a  d e p u t a c y a  już dla regonie powin­
na była żadnego wywrzeć wc Lwowie wrażenia, 
że jej członkowie stają pod ciężkiemi zarzutami 
co do udziału ich w akcyi wyborczej Niech 
tylko p. namiestnik zażąda aktów sądowych 
z Jasła, dotyczących przekupstwa przy wybo­
rach gorlickich, niech wydeleguje komisyę z bez 
stronnych i poważnych urzędników, celem zba­
dania sprawy na miejscu, a memoryał, wręczo­
ny urn przez p. Miłkowskiego i Rogaskiego, 
w iiinem przedstawi mu si^ św icie.

I s n o n A w n  „Nowei He W  .
G o r l ic e ,  2 stycznia.

O deputacyi, która wyjechała stąd do Lwowa 
celem patronowania za wyborem p. Skrzyńskie­
go i spotkać się miała z niesłychaną życzliwo- 

1 ścią namiestnika i m arszałka, a zaszczytne u- 
* znanie wywołała w szpaltach Gazety Lipowskiej, 
' winienem donieść wam kilka szczegółów, które 
1 przyczynią się do przedstawienia rzeczy w świe­
t l e  właściwem.

Oto, zapytajmy przedewszystkiem, kto w tej

— To wygodne — pomyślał Giigiolo.
— Niech pan pamięta — ciągnął dalej, — 

w polityce udanie się zamiarów jest niezbędne. 
Nie mając obłudnej próżności, ani obłudnej 
skromności, pracuję sam, co wolno każdemu 
uczciwemu obywatelowi, nad swoim wyborem. 
Pomoc panów może dla mnie być l.ader pożą 
daną, lecz nie wiele się przyczyni do mego po­
wodzenia.

Urażony Gngiolo powstał.
— Jeżeli się panu zdaje... — rzekł wyniośle.
—- Nic mi się nie zdaje — przerwał Oor-

tis, — niech pan siada, napijemy się kawy.
Równocześnie wszedł służący, niosąc na tacy 

dwie olbrzymie filiżanki.
— Bardzo dziękuję! — zawołał przerażony 

Grigiolo. — Proszę innie uwolnić, nie mógłbym 
spać.

— Nie mógłbyś s p a ć ? .. .  Właśnie tego po­
trzeba! . . .

— Rozumiem, ale rzeczywiście nie jestem 
w stanie, dziękuję serdecznie.

Cortis odesłał służącego, nalał sobie całe mo­
rze czarnej kawy i mówił dalej, trzymając 
w prawej ręce filiżankę, w lewej spodek.

— Mam za sobą.... -  (wymienił nazwisko 
jednego ze znanych przywódców zgromadzenia 
wyborczego). — On trzyma w rękach tylko wy­
ciśnięte cytryny i wyobraża sobie, że dzisiaj 
będzie się mógł mną posługiwać?!

— Doprawdy ?! — zawołał zdziwiony Gri­
giolo. — Więc pan jesteś pewny swojej spra-
w -v  ?  ,  .

— Niezawodnie, ze jestem pewny, jeżeli tyl­

r  : v yA : 1 ’ rr  t '
Kontetencya w sprawie szkół zemy&towyciL

Konfereneya dyrektorów i przełożonych wy­
działów w państwowych szkołach przemysło­
wych, o której wspomnieliśmy w jednym z po­
przednich numerów naszego dziennika, odbyła 
sie w dniach 27 do 30 grudnia z. r. w Wiedniu. 
Celem jej było rozpatrzenie rozmaitych kwestyj, 
udnosząeych się do obecnej organizacyi szkolnic­
twa przemysłowego w Austryi. o ile ona odpo­
wiada najrozmaitszym warunkom i potrzebom 
przemysłu poszczególnych krajów, jakie zmiany 
należałoby w niej poczynić, ażeby i w przyszło­
ści szkuły te wspierały i rozwijsły przemysł 
i t. d. — Konfereneya ta dowodzi ponownie 
ważnego zwrotu w sposobie traktowania spraw 
szkolnych. Dawniej urządzano szkoły przy zie­
lonym stoliku, szablonowo; dziś pyta władza 
w pierwszym rzędzie tych, którzy na szkołach 
się znają, to jest nauczycieli, wreszcie tych. 
którzy szkół tych potrzebują,. Taki sposób or­
ganizowania szkół odpowiada naturze rzeczy ; 
zasługuje na uznanie; zapewnia on bowiem 
szkołom przemysłowym żywotność, pewną aktual­
ność, czego o skostniałych, szablonowych naj 
częściej gimnazyaeh. nie oglądających się wcale

na potrzeby i warunki życia, powiedzieć nie­
stety nie można.

Szkolnictwo przemysłowe w Austryi rozwijało 
się od lat 20 przeszło na tej zdrowej zasadzie, 
żc szkoła nie znosi żadnego szablonu i że musi 
się ona stosować ściśle do wi^runków i potrzeb 
przemysłu. A ponieważ przemysł jest w roz­
maitych krajach monarchii, a nawet w rozmai­
tych okolicach pewnej prowineyi bardzo roz­
maity. przeto i szkolnictwo przemysłowe austrya- 
ckie, odwzorowując tę różnolitość, przedstawia 
obraz rozmaitości i różnorodności, jakich w żad- 
neni innem szkolnictwie niema. Z początku 
oczywiście obmyślano z góry plany normalne 
nauki w ozmaityeh szkołach przemysłowych, 
później jednak m plany stawały się coraz bar­
dziej szeinatami bez znaczenia, a dziś należą do 
szacownych zabytków historycznych. Ale ta roz­
maitość i ta różnorodność szkół przemysłowych, 
jak z jednej strony jest potrzebną i pożądmą,’ 
tak z drugiej nie może przekraczać pewnych 
granic bądź to z powodu, że pewne zasady or­
ganizacyjne w szkołach muszą być z góry za­
trzymane, a z drugiej, że łatwo poddając się bez 
krytyki warunkom zewnętrznego życia, można 
za pomocą szkoły na to życie, na przemysł da­
nego kraju lub okolicy, wywrzeć wpływ wprost 
szkodbwy, niekorzystny. I eto powód, dlaczego 
ministerstwo, jako  pierwszą kwestyę ionferen 
cyjuą, zamieściło pytanie: Czy według dotych­
czasowych spostrzeżeń poszczególnych gron nau­
czycielskich z a c li o d z i p o t r z e b  a z m i a n  
w d o t y c h c z a s o w y c h  p l a n a c h  n a u k o ­
w y c h  i o r g a n i z a c y i  p a ń s t w o w y c h  
s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h ?

Z ta zasadniczą kwestyą pozostają w ścisłym 
związku dalsze następujące: Czy przy obecnej 
organizacyi szkół przemysłowych istnieje prze­
ciążenie uczniów? Czy potrzebne są warsztaty 
dla wydziałów mechanicznych w państwowych 
szkułacli przemysłowych ? Jakie doświadczenia 
poczynmno pod względem istniejących dotych­
czas egzaminów głównych ? — Kwestye te pod­
dane były dyskusji nasamprzód w poszczegól­
nych gronach, poczem dopiero ministerstwo 
przesłało te opinie do poszczególnych referentów, 
których zadaniem było na podstawie tych opinij 
przedłożyć konferencyi konkretne wnioski.

Utoż wyniki tych wszystkich obrad dają się 
streścić w aposób następujący. '

Dotychczasowa organizacya szkół przemysło­
wych w państwie opiera się na zdrowych nod- 
stavVać|L uwzględnia słuszne potrzeby i życze- 
m i przemysłu poszczególnych krajów i okolic 
u w zg lęd n iać  równoezejnie wszelkie zdoLyuze 
pedagogii i dydaktyki. W planach poszczegól­
nych szkół istnieje przeto i istnieć musi wielka 
rozmaitość, z czego wynika, że każda szkoła 
ma swoje właściwości, które należy pielęgnować 
i > dalszej' przyszłości. W planach poszczegól­
nych szkól możliwe są rozmaite poprawki — i na
ten szczegół zwracano niejednokrotnie uwagę__
ale p o p r a w k i  t e n i e c h  k a ż d a  s z k o ł a  
z a i z ą d z i ,  j a k  u w a ż a  z a s t o s o w n e .  m a ­
j ą c  n a  u w a d z e  z a s a d ę ,  że  s z k o ł y  
p r z e m y s ł o w e  n i e  m o g ą  b y ć  u r z ą d z a j -  
n e s z a b l o n o w o ,  nie mogą się uniformować.

W sprawie przeciążenia uczniów zauważono 
ze istotnie zachodzi ono niekiedy, mianowicie 
w szkołach, które obok języka krajowego maja 
niemiecki, n. p.  w Krakowie, dalej na niekió- 
rycii kursach z powodu liejednolitcgo rozkładu 
poszczególnych przedmiotów. Te usferii muszą 
hyc w przyszłości usunięte, o ile to się da — 
a w każdym lazic upinią konferenm, i jest że 
przedsiębiorąc jakiekolwiek zmiany w planach 
,,rganiz„cyjnycli, należy stanowczo pamiętać, by 
dotychczasowy wymiar godzin szkolnych n u d y  
nie był przekroczony, by raczej stał się mniej 
szym. ’

1 ytame co do potrzeby warsztatów mechani- 
cznych wywołało bardzo zajmującą dysU cyą.

u w a ii • SW,;J ki zreszLv elaborat, oddział mechaniczny szkoły przem y­
słowej bez warsztatów przypomina pięknie urzą­
dzono pływalnię. -  bez wody. To trafne p S  
w minie zadowolmło w szystk iej, a znamienne 
szlnln- t ° W° 1Z "dkrywa rozumne dążenia 
k t S i n - f r 8 ^ m y ś lo w e g o  — dążenia do upra-

czmenia szkoły, do wyrwania jej z pola ezv 
stej teoryi. Nie znaczy to, j.koby dążono d i  
usunięcia tej ścisłości, ,a k ą ’d i ja u L Ł t Z j y  
czne. Przeciwnie nauki te muszą stanowić P ,d 
saw ę , na której jednak ma się wznieść gmach 
nauki praktycznej, ale nie książkowej, bo taki :i 
w praktyce n iem a, tylko z doświadczenia w ar­
sztatu, z życia.

kwostyi egzaminu głównego, dotychczas 
składanego, była jednomyślna zgoda n«- t,u że 
egzaminu te me mają ra c ji bytu. Jest u nas za­
korzeniony zwyczaj urządzania najrozm db v  eh 
egzaminów końcowycf . zwyczaj, z którym  k a ­
żdy przeciętny szkolnik zrósł się tak daleTe że 
po prostu me pojmuje, jakby  mogło być inaczej 
A przecież wystarczy tylko nieco głębiej się z S S -  
nowić, nadto nieco lepiej przypatrzeć się owocom 
takiej egzaminomann, aby się przekonać Ś  
ch ba egzamina końcowe w wielu razach sa 
zbyteczne, obciążają nadmiernie ucznia na szko 
dę jego wykształcenia i zdrowia. Weźmv n « 
pod uwagę, dzisiejszą maturę w naszych s^kn’ 
ach średnich. Czy nie jest to zbyteczne ostu­

dzanie pracy i starań uczniów? W szakże ucznio- 
w*e dochodzący do matury, z roku na rok S -  
w j i  klasyfikowani i chyba czegoś się uczyli Z
a tu [raptem powmda się im: maeie J  
egzamin dojrzałości i dopiero pokaże się czyń­
cie dojrzali do dalszej uniwersyteckiej nauki 
Jak  me zdacie, to nie skończyliście gim na­
zyum — chociaż zaświadczaliśmy wam z roku 
na rok, żeście dobre robili postępy. Tak posta­
wić kwestyę, to doprawdy śmieszne. I  dlatego 
matury nasze, pomimo że tak bardzo przygnia­
tają uczniów, pomimo że wielkim dla uczniów 
są postrachom, w rzeczywistości nie mają racyi
bytu. Czują to uczniowie, czują profesorowie__
nie czuje tylko bezduszny szablon , dzięki k tó­
remu gimnazya dawno zerwały |  życiem i ko­
stnieją z dnia na dzień — dla mnożących się 
coraz wiece; muzeów archeologicznych. '

Otóż i państwowe szkoły przemysłowe otrzy- 
mały eg/amin końcowy w postaci egzaminu 
głównego. Składa on się z dwóch części: z e- 
gzaminu pisemnego, względnie praktycznego i 
z egząmmu ustnego. W ynik picirwszego wafun-

f PU8zczen*e do ustnego. A jak iż  ten
ustny 0 ,o  UOIC o m ,  byo „ /tan y
kich przedmiotów, albo tylke z kilku, lub z ie-

n T T L w  alb° K u 1I10Że być zu? ełnie «wolnio- 
? a  f   ̂ t0 od jego postępów w eiam  jc j  

studyów w szkole. Otóż tu mamy już p e S  
postęp w urządzeniu egzaminu w aorównaniu 
do m atury gimnazyalnej lub realnej bo w -im
zanewn 8zkoł*ch. real“ych uczeń’ filoże być 
z pewnych przedmiotów uwolniony, ale z ic.w-
cJn, ,mUS1 1)yć ch°ciażby był c£ują-
postęDV te n ^ "  t f °  SŴ '°  study uiL- % lk o  że 
l e ż n i  w J^.PO łow tozny . Uwolnienie bowiem
ności od bn ^ C1’- CZy V ?ałoścl' zależy w zupeł- 

i  egzamina,;yjuej, a o wyroku 
komisyi dowiaduje się uczeń dopiero bezpośre­
dnio przed rozpoczęciem egzamina, w chwil, 
Kiedy' juz ma za sobą cały czas mozolnych 
pizygotowań, które, jak  się pokasuje, w razie 
uwolnienia bjfły  zupełnie zbyteczne Ktoś nie 
znający się na stosunkach szkolnych, zap ita : 
ale skądże ta tajemniczość, skad to utrzymywa 
me uczniów w niepewności ? Otóż ma one swo­
je  źródło w najlepszych intencyach, według któ­
rych żaden uczeń mc powinien się osobno przy-

ko nie postawię programu sprzeciwiającego się 
zasadom stowarzyszenia. Gdybym, to zrobił, 
człowiek ten opuściłby mnie. Lecz ja  nie będę 
stawiał żadnego programu, chcę być sądzony 
z tytułu, a nie z egzaminu....

/aczą ł powoli popijać kawę Grigiolo spojrzał 
na zegarek, wyrażając uprzejmie pokorne zda­
nie, że czas kończyć rozmowę.

Cortis postawił na stole wypróżnioną filiżan­
kę, mówiąc w dalszym ciągu:

—- Dla wyborców jestem generalnym radcą 
Curtisem, dla was tylko Danielem Cortisem, 
który pisał o bimetalizmie, i to wam powinno 
wystarczyć. Nie stawiam programu, bo jeszcze 
nie przyszedł czas. Myślisz pan, że ja  sobie co 
robie z dzisiejszych gadułów?! Czyż mnie oni 
nite znają? Czy nie wiedzą, co myślę? 1 tak 
będą za mną głosować, bądźcie przekonani. Po­
pierajcie mnie zatem, mam przymajmniej to za 
sobą, ze jestem uczciwym człowiekiem, a mój 
przeciwnik jest łajdakiem; lecz nie spodziewaj­
cie się po mnie żadnych ustępstw; pov tarzam 
zupełnie szczerze: jeżeli odmawiam publicznej 
łączności z zasadami stowarzyszenia konstetu- 
cyjnego, to nie dla zachowania sobie silnego 
sprzymierzeńca, lecz dlatego, że te zasady nie 
są mnjemi.

Pociągnął silnie za sznur, wiszący przy ka­
napie. Dzwonek odezwał się gwałtownie, Saturn 
skoczył na próg drzwi, szczekając również gło­
śno.

Cóż on u licha chce robić?.. — pomyślał 
Grigiolo.

Służący wszedł natychmiast.

Postaw mały stolik przed panem — rzeki 
Lortis — dwie świece, pióro i atrament.

Dobrze — zauważył Grigiolo, patrząc na 
ztgaiek, — lecz juz jest. trochę późno — pół 
do pierwszej.

Nie będę spał tej nocy — przerwał Cor­
tis sucho.

Doskonale!.. Jednakże...
— Dwie świece, pióro i atrament — powtó- 

zył służącemu, niosącemu stolik.
Grigiolo zamilkł. Służący, poważny jak mini­

ster, przyniósł, co n.u kazano, zapalił świece i 
odszedł na aanv znak pana.

—- Muszę napisać t, ;j nocy list politymzny — 
rzeki Cortis, — a jednak prywatny. Biorę pa­
na za sekretarza. Ile pan ma lat?..

Dwadzieścia siedin.
Ja  trzydzieści dwa. I o  dobrze. Niech pan 

pisze... „Drogi przyjacielu!" Ten przyjaciel jest 
byłym deputowanym prawicy, uczony, co zale­
dwie się rusza, bo zaduio połknął książek. Przy­
rzekł mi pomoc centralnego stowarzyszenia kon- 
stylucyjnego.

Piszący, Grigiolo. podniósł głowę i powtó­
rzył:

— „Drogi przyjacielu!"...
„Dziękuję ci“ -— dyktowral dalej Cortis, — 

„lecz uw7ażająe mój wybór za zapew niony...
— Niezawodnie — mruczał cicho Grigiolo, pi 

sząc, — od chwili, gdy nas ma za sobą... ’ /a  
pew niony"...

Cortis podniósł głos:
..„nawet bez wpływów zewnętrzny7cli., (prze- 

I bacza mi pan, nieprawdaż?...) sądzę... sądzę, że

nie potrzeba, by stowarzyszenie centralne tru 
8,.ę clla c z ^ w ie k a , nie wyznającego a 

łT p a n ?  ’ ani WaSZyCh b0gów“-  Napist
—  N apijałem .
—; Od początku wiersza. „Chcę ci leszcze t 

powmdzieć: Wchodzae do Izby wioekiej ni 
wyob rżam  sobie, ja k  wy prawie wszysc7* ż 
będę należał do „House o f common$u 5

— Co pan mówi? —  przerw ał G ngiolo
— „ House o f commonsu ~  do Izby ~miE -  

„należeć do Izby gmin i siedzieć na krzesład 
mających 8ześć wieków. Nie w ierzę , a -y  J  
gielska, konstytucyjna reljgia odpowiadała na- 
me wierzę w dobrodziejstwa waszego despoty

j ^ H w i e k l e s t  j s ą
większości. Crdyby m myślał, że monarchie jei 
n l k o  potrze ona do dawania balów i obiadóy 
posyłania słodkich bilecików do większości lu 
oświecania naszych prozaicznycn figur pewn 
dawką sentymentalizmu rycerskiego, —  nie 7 . 
Wdałbym sie tai do niej. Lecz ja  wierzę, 
drog1, że jest potrzebną do czegoś lepszego".
l„t- . ” lerzę>. lest potrzebną do skończeń 
lekcy 1 geografii, którą W iktor Emanuel d ał F 
ropie; a y ie rz ę  szczególniej Je iest ^ „ 1 
aby wspólnie z tą drugą monarchio, S u e h S T  
stw orzyły  politykę, mają c ą  racyę bytu i t ”  
łosć poi tyk ę  k tó ra , 'n ie  p o d d l ja / w  nirT 
państwa k o sco U w i. da nam w> starczająca ?  
aby zadziwić św iat socjalnym i refonnin i 

-  W olnie,! -  w ołał Grigiolo. pisząc "

(C. d. n.)
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gotowy wać do egzaminów, przy których nie o 
szczegóły, ale o pewne obycie sie naukowe i 
zawodowe się rozchodzi. Ale to jest teory:. — 
w praktyce ma się rzecz wręcz odwrotnie. 
Uczeń pilny uczy się do egzaminu, uczeń mniej 
dbały mniej o tern pamięta, a są i tacy, którzy 
wobec niepewności, co ich czeka, zdają się na 
los szczęścia, uczą się tego, nie uczą innego 
przedmiotu. A rezultat ? Pilny uczył się niepo­
trzebnie, mniej pilnemu los figla płata, skazując 
go na przedmioty, w których się nie przygoto­
wywał iip. Słowem rezultat nie- poważny. A ile 
czasu zabrał o h  uczniom, jaką szkodę wyrzą­
dził nauce właśnie w ostatnim roku, w roku 
nauk praktycznych par c.ccellowe.

Otóż takie żale przedstawiły prawie wszyst­
kie szkoły, a wynikiem tego była uchwała, po­
lecająca z n i e s i e n i e  d o t y c h c z a s o w y c h  
e g z a m i n ó w  k o ń c o w y c h ,  a zastąpienie 
tychże ściślejszą klasytikacyą kursową. Obok 
zwyczajnych świadectw półrocznych — otrzymają 
uczniowie po skończeniu r o d z a j  a h s o 1 u t o- 
r y u m .  Radzibyśmy, żeby uchwała ta zaintere­
sowała władze szkól gimnazyalnych i innych.

Jeszcze jedną zajęto się kwestyą — mianowi* ic 
kwestyą p o d r ę c z n i k ó w  s z k o l n y c h .  — 
Uchwalono przedewszystkiem nieodzowną potrze­
bę podręczników dla nauk ogólnie kształcących; 
dla nauk teoretycznych są one pożądane, dla 
nauk fachowych mają być uważane za środki 
pomocnicze. Zawsze jednak należy mieć na oku 
samodzielność szkoły i profesorów.

Oto główne wyniki konferencyj wiedeńskich, 
zwołanych przez ministerswo oświaty.

Dla dokładności pozwalamy sobie dodać, że 
konferencyę zagaił dłuższem przemówieniem mi­
nister oświaty dr. G a u t s c h  i szef sekcyi br. 
hr. L a t o u r, że obradami kierował referent mi- 
nisteryaliiyr dla szkół przemysłowych radca mi- 
nisteryalny dr. H a y  m e r l e ;  wiadomo także, 
że minister oąwiaty podejmował członków kon- 
ferencyi w hotelu S a e h e r a  i że w zebraniu 
te n  uczestniczył także prezydent ministrów hr. 
Badeni. co korzystne zrobiło wrażenie.

Dwa ważne rozporządzenia rosyjskie.
Wczorajszy telegram z P e t e r s b u r g a  sy­

gnalizował ważne rozporządzenie rządowe, sank- 
eyonowane przez cara i ogłoszone już w Zbio­
rze praw  i postanonień. W rozporządzeniu tern 
powiedziano, iż ua przyszłość, do czasu przepro­
wadzenia rewizyi postanowień w przedmiocie 
w y d a l a n i a  w d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j ­
n e j ,  wydalanie odbywać się ma ściśle według 
procedury, ustanowionej w rozporządzeniu. W y­
daleni przez naczelników władz lokalnych mają 
prawo wnosić skargi do ministra spraw wewnę­
trznych, który niezwłocznie poddaje roztrząśnię- 
ciu postanowienie o wydaleniu; przy roztrząsa­
niu skarg bierze na uwagę względy, jakie słu­
żyły za podstawę do wydalenia. Tym sposobem 
ustanowiona została kontrola ministra spraw 
wewnętrznych nad wszelkiemi administracyjne- 
mi wydaleniami, i jeżeli rozporządzenie to bę­
dzie sumiennie wykonane, to może choć w czę­
ści przyczynić się do ukrócenia samowoli gene­
rał gubernatorów, którzy dotychczas mieli dy­
skrecjonalną, żadnej kontroli nie ulegającą w ła­
dzę wydalania w drodze administracyjnej osób 
politycznie podejrzanych.

W świeżo ogłoszonem rozporządzeniu wyraźnie 
powiedziano, iż obowiązuje ono czasowo aż do 
chwili dokonania ostatecznej rewizyi przepisów 
O w jdalaniu w drodze administracyjnej. Wyni­
ka z tego, iż istnieje zamiar zaprowadzenia dal­
szych jeszcze zmian w dziedzinie wydalań ad- 
m inistracjjnych, będącycli najjaskrawszem zna­
mieniem barbarzyństwa i reakcyi panującej w 
politycznych stosunkach Rosyi.

Drugie ważne rozporządzenie ogłasza Frawit. 
Wiestnik. Jest to u k a z  c a r a  M i k o ł a j a ,  wy­
dany na imię rządzącego senatu, a orzekający, 
że nadal naczelne kierownictwo nad więzienia­
mi powierza się nie ministrowi spraw wewnę­
trznych, lecz ministrowi sprawiedliwości. Cieka­
wa rzecz, że w ukazie tym p i e r w s z y  r a z  
o d  c z a s u  w s t ą p i e n i a  n a  t r o n  M i k o ł a ­
j a  II. w s p o m i n a  o l i b e r a l n y c h  r e f o r ­
m a c h  A l e k s a n d r a  II. Odnośny ustęp uka­
zu brzmi, ja k  następuje: „W swej monarszej 
troskliwości o lepszą organizacyę wszystkich ga­
łęzi adm inistracji państwowej nasz w Bogu 
spoczywający dziad A l e k s a n d e r  II. zwrócił 
swą uwagę także na urządzenia więzienne, któ­
re wymagały nlepszenia. Ulepszenia te nie mo­
gą być jeszcze uważane za ukończone, ponie­
waż Istniejące obecnie przepisy, dotyczące urzą­
dzeń więziennych, wymagają zmiany i poprawy. 
W  tym właśnie celu, jak  również dla zbliżenia 
adm inistracji więziennej w dziedzinie ustawo­
dawstwa i praktyki do interesów sądowniczych, 
uważamy za właściwe p o ł ą c z y ć  z a r z ą d  
w i ę z i e ń  z m i n i s t e r s t w e m  s p r a w i e d l i -  
w o ś c i “ . (Porówn. telegr. Przyp. lied.)

Zarządzenie to skierowane jest, podobnie jak  
poprzednie, ku ukróceniu samowoli administra­
cyjnej. I jeżeli nowy minister sprawiedliwości 
zechce gorliwie zająć się wykonaniem woli ca­
ra, to usunie rozmaite przepisy administracyjne, 
odnoszące się do urządzeń więziennych, które 
wydane zostały w drodze administracyjnej, co 
oczywiście przyczyni się do polepszenia łosu 
skazanych i zapewne nie powtórzą się już wy­
padki takie, jak pamiętne krwawe zajścia w 
Irkucku.

Oba powyższe rozporządzenia zdają się świad­
czyć o liberalniejszym cokolwiek prądzie, ob­
jawiającym się w Rosyi, zwłaszcza, że przypa­
dają równocześnie z nominacyą znanego z libe­
ralnych zasad N e k 1 u d o w a na towarzysza 
ministra spraw wewnętrznych.

Sprawy miejskie.
( Posiedzenie Pady mi/jakiej z  dnia. .2 stycznia). 

Przewodniczył prezydent p. F r i e d 1 a i n. 
Sekretarz prezydyum odczytał treść nadesła­

nych do Rady pism: Urzędnicy magistratu m. 
Krakowa proszą o zrównanie pobieranych przez 
mich płac z pensyami równorzędnych urzędni­

ków państwowych. Dyrekeya galicyjskiego Za­
kładu dla ociemniałych we Lwowie prosi o sub- 
wencyę. Konwent 0 0 . Franciszkanów w Krako­
wie prosi o subweucyę na restauracyę krużgan­
ków. Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie 
zawiadamia, iż na szkołę handlową przeznaczy­
ła  kwotę 500 złr., wstawioną w budżet na r. b. 
Dyetaryusze magistratu proszą o zapomogę. Dy­
rekeya i rada nadzorcza szkoły polskiej w Ba- 
tignol nadesłała podziękowanie za subwencj ę, 
udzieloną w kwocie 750 złr.

Prezydent zawiadamia, iż hr. Andrzej Potoc­
ki, jak  w latach ubiegłych, ofiarował dla ubo­
gich gm. m. Krakowa 50(> cetn. węgla i wyraża 
ofiarodawcy podziękowanie.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
i', m. dr. B o r o ń s k i  zabiera głos i motywuje 
niglość wniosku w sprawie nadania prawa wy­
bieralności na członków Rady miejskiej dyrek­
torom i nauczycielom szkół średnich i przemy­
słowych, oraz urzędnikom sędziowskim. Mówca 
wykazuje, iż statut m. Krakowa „prowizorycz­
ny". lecz obowiązujący już od lat 30-tu , pod 
względem niedopuszczania do wybieralności nau­
czycieli i urzędników sędziowskich niezgodnym 
jest z z.asadniezemi ustawami i słusznością. Od­
nośne paragrafy tego statutu, wykluczające lu­
d/i wykształconych, jak  profesorowie szkół śre­
dnich i sądownicy, od pracy na pożytek gminy, 
są wprost niesprawiedliwe i należy dążyć ku 
ich usunięciu tak, aby następne już wybory, w 
czerwcu b. r odbyć się mające, dopuściły te 
dwie grupy obywateli miasta do korzystania z 
należnych im praw. Ze względu na toczące się 
właśnie obrady Sejmu, który uchwalić musi i 
przedłożyć do sankeyi monarszej odpowiednią 
ustawę, należy pospieszyć się z powzięciem u- 
chwały. Mówca przedkłada odpowiednie wnio­
ski i .prosi prezydenta, aby poczynił odpowie­
dnie kroki celem wniesienia do Sejmu petycyi 
w tej sprawie jeszcze w bieżącej sesyi.

Prezydent kwesty? nagłości poruszonej przez 
dra Borońskiego sprawy, poddaje pod gło­
sowanie i okazuje się, iż za nagłością nie o- 
świadczyła się wymagana regulaminem jedna 
trzecia część obecnych na posiedzeniu członków 
Rady. głosowało bowiem tylko dziesięciu pa­
nów radców, gdy liczba obecnych wynosiła 35. 
Prezydent oświadcza więc, iż wnioski odesłane 
będą do sekcyi prawniczej, zaś dr. Styczeń żą­
da przekazania ich kom isji dla refouny statutu 
miejskiego. Dr. Kasparek jest zdania, iż do 
sekcyi prawniczej odesłane hyc powinny; w 
glosowaniu tylko 9 członków Rady oświadcza 
się za odesłaniem do sekcyi prawniczej, w kon­
k luzji zatem wnioski dra Borońskiego przeka­
zała Rada komisyi statutowej.

R. in. K w i a t k o w s k i również jako sprawę 
nagłą przedkłada wniosek o wysianie petycyi 
do Sejmu o powiększenie liczby posłów z miast 
w ogóle, a z Krakowa w szczególności. Po u- 
znaniu nagłości r. m. R o t t e r  popiera wniosek 
i prosi o natychmiastowe uchwalenie. Po głoso­
waniu prezydent stwierdza, iż ut uw ala w tej 
sprawie zapadła jednomyślnie.

Z porządku dziennego imięuiem sekcyi pra­
wniczej r. m. dr. S t y c z e ń  po dłuższem umo­
tywowaniu przedkłada wnioski następujące: J) 
Gmina miasta Krakowa sprzeciwia się wykona­
niu budowy domu pod 1. 504 i 50p Dz. I. Hen­
ryka Hochstima z powodu, że Henryk Hochstim 
rości sobie dla realności pod 1. 504 i 505 Jpz \  
ua ścieżce plantacyjnej i gruncie plantacyjnym 
nr. parc. 104 prawo służebności przechodu przez 
chodnik plantacyjny do realności 1. 504 i 505 
Dz. I i wychodu z tejże realności na chodnik 
plantacyjny, że dalej dla realności 1.- 504 i 505 
Dz. I. rości sobie na plantach miejskich nr. 
parc. 164 prawo służebności okien, widoku, po­
wietrza i światła.

2) Gmina uchwala wytoczyć Henrykowi Hoch- 
stimowi proces z żądaniem, iż powyższe służe­
bności na plantacjach dla jego realności nie 
przysługują.

W dyskusji nad tą sprawą r. ni. K w i a t ­
k o w s k i  przedkłada wniosek następujący: Wzy­
wa się sekcyę I. i komisyę plantacyjną, aby 
się zastanowiły, czy nie należałoby części drogi, 
plantacyjnej od realności Lembergera do ulicy 
Grodzkiej uznać za ulicę publiczną, ewentual­
nie, czy nie należałoby zmienić kierunku tej 
drogi i Radzie miejskiej wniosków odpowiednich 
przedstawić.

Wnioski sekcyi Rada uchwaliła, zaś wniosek 
p. Kwiatkowskiego odesłano do sekcyi prawni­
czej, — poezem zarządził prezydent obrady pou­
fne, przy drzwiach zamkniętych.

Ra posiedzeniu poufnem nadała Rada prezen­
ty: na posadę nauczyciela religii w szkole XIII 
w Krakowie, księdzu Franciszkowi P r e z e n t- 
k i e w i c z o w i ,  wikaryuszowi z Myślenic; na 
posadę nauczyciela starszego w szkole luduwej 
męskiej na Smoleńsku Józefowu D w o r z a k o- 
w i, dotąd etatowemu nauczycielowi w Schro­
nisku ks. Lubomirskiego w Krakowie; na posa­
dę nauczyciela w szkole VIII na Pia3ku, Stani­
sławowi W a j d a ,  tymczasowemu naucz, młod­
szemu w szkole VII.

Na wniosek sekcyi prawniczej i komisyi prze­
mysłowej Rada uchwaliła: Kustoszowi Muzeum 
teehn. przem., Janowi Wdowiszewskiemu, pod­
wyższa się ad personam płacę roczną na 1500 
złr. z dodatkiem kwaterowym 300 złr., z obo­
wiązkiem wpłacenia wkładek emerytalnych we­
dług rzeczywistych poborów od początku służby 
i nadaje mu od personom tytuł dyrektora Mu­
zeum teekn. przem.

Dalej przeniosła Rada w stan spoczynku kan­
celistę magistratu p. Antoniego Jagłę na w ła­
sną jego prośbę i przjTznała mu emeryturę w 
rocznej kwocie 960 złr.

B. komisarzowi obwodowemu, p. Franciszkowi 
Czoponowskiemu, przyznała Rada emeryturę w 
rocznej kwocie 595 złr. 83 et. B. egzekutorowi 
miejskiemu p. Leopoldowi Siedleckiemu emery­
turę w kwocie 600 złr. rocznie. Emilii Woja- 
kowskiej, nieuleczalni* chorej córce referendarza 
magistratu, na przeciąg lat sześciu po 104 zlr. 
rocznie.

Dalej przyjęła Rada do gminy pod warunkiem 
uzyskania obywatelstwa austry.-.ekiego: profeso­
ra w szkole sztuk pięknych p. Lec na Wyczół­
kowskiego; Franciszka Józefa Rutkowskiego, u- 
rzęduika prywatnego; dra Michała Antoniego 
Lopacińskiego; Bożennie Julii Szychowskiej, no- 
wicyuszce Zgromadzenia PP. Wizytek; Wolfowi
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Sobclmanowi, szynkarzowi. Przyjęła do gminy 
obywateli austryackich: W ładysława Józefa Bi- 
lewskie^o, kupca i Józefa Steinberga, kandyda­
ta adwokatury i wreszcie udzieliła dar w kwo­
cie 72 złr rocznie Annie Giwowrońskiej, wdo­
wie yo kontrolerze kasy miejskiej.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  3 stycznia.

Dziś rozpoczną się w Wiedniu rokowania po­
między rządami obu połów monarchii w spra­
wie odnowienia ugody. W tym celu wczoraj 
przybyli do Wiednia węgierski premier baron 
Banffy i minister skarbu Lukacs. Rokowania 
potrwać mają do 6 lub 7 b. m.

Wczoraj rozpoczęły obrady Sejmy karyntyj- 
ski i tyrolski.

Niemieccy posłowie do Sejmu czeskiego, na­
leżący do niemieckiego stronnictwa ludowego, 
utworzyli osobny klub, liczący 11 członków. 
Przewodniczącym wybrano p. Bareuthera, jego 
zastępcą p. Scbuckera, a sekretarzem p. Reini- 
gera. O p ró cz  tego należą do klubu pp. Aigner, 

Pchltii', Kindennaun, Legler, Ludwig, Prade, 
Scbmicdl i Walter. Rokowania o utworzenie je­
dnego niemieckiego klubu w Sejmie czeskim 
trwają dalej.

Klub niemieckich posłów liberalnych w Sej­
mie czeskim odrzucił propozycję Młodoczecbów 
co do podziału mandatów w komisyach między 
pojedyncze stronnictwa.

Naródni L isty  oświadczają się przeciw proje­
ktowi podziału Sejmu na kurye. Uważają one 
za niesprawiedliwe, aby wielka własność, ma­
jąca 500 wyborców i płacąca 4 miliony podat­
ku, oraz 2 milony wyborców niemieckich, opła­
cających 9 milionów podatków, mieli po tyle 
miejsc w Wydziale krajowym i kom isjach, oraz 
w instytucyach krajowych, co 3 i pół miliona 
czeskich wyborców, opłacających 15 milionów 
podatków. Stosunek byłby tylko wtedy spra­
wiedliwym, gdyby wielka własność wybierała 
po 2 j' Niemcy po 4, a Oztsi po 7 reprezentan­
tów. Niemniej w pismach młodoczeskicb wre 
dalej walka przeciw namiestnikowi. Pisma te 
spodziewają się, że hr. Thun ustąpi najpóźniej 
po zamknięciu sesyi sejmowej. Natomiast pisma 
staroczeskie twierdzą, że hr. Thun wcale nie 
ustąpi. Akcya ugodowa rządu natrafia zatem w 
Czechach na niemałe trudności.

Rada miasta W iednia uchwaliła jednomyślnie 
wnieść do Rady państwa i do rządu, a ewen­
tualnie także do Sejmu morawskiego petycyę o 
otwarcie na Morawach uniwersytetu niemieckie­
go. Akcya ta ma być odpowiedzią na żądanie 
Czechów, aby otworzyć w Bernie uniwersytet 
czeski. O ile jednak żądania Czechów usprawie­
dliwione, o tyle Niemcy nie mają żadnych pod­
staw domagać się, aby otwarto jeszcze jeden 
uniwersytet z niemieckim językiem wykłado­
wym.

D e p u t a c y a  r u s k a  z powiatu stryjskiego, 
którą — ja k  tu donieśliśmy — uchwalili wy 
słać naczelnie y gmin powiatu stryjskiego do ks. 
kardynała Sc nfiratńwicza i namiestnika ks. San­
guszki, celem ośwGdczt/.nia, że nie solidaryzują 
się «, .iept;ta<v y jrtan ą  do Wiednia, przybyła 
wczoraj do Lv' n ..T )eputacya ta, pod przewo­
dnictwem hr. 4 Ca rola D z i e d u s z y c k i e g o ,  
była wczoraj Vf księdza kardynała. Przewodni­
czący jej, jako  prezes Rady powiatowej i, poseł 
z mniejszej własności, przemówił do ks. kardy­
nała, składając wyrazy głębokiego hołdu i ży­
czenia, ażeby Bog przez długie jeszcze lata za­
chował go na wysokiem a tak trudnem stano­
wisku, ua chwałę, cerkwi ruskiej i dla dobra 
wiernych Rusinów kraju naszego. — Następnie 
udała się deputacya do marszałka krajowego 
hr. Stanisława Badeniego i do namiestnika ks. 
Eustachego Sanguszki, którego wszakże nie za­
stała. Przewodniczący deputaoyi, hr. Karol Dzie 
duszycki, udał się tedy do wiceprezydenta na­
miestnictwa pana Lidia, który zapewnił, że o 
bytności deputacyi zawiadomi namiestnika.

Z  Paryża.
V i t r a c ,  uznany za głównego fałszerza Arto- 

nowskiej listy, drukowanej w dzienniku France, 
powrócił z Brukseli do Paryża i oświadczył re­
porterom mniej więcej, co następuje: „Nie otrzy­
małem żadnych pieniędzy za listę przekupio­
nych, ponieważ wcale listy takiej nie dałem 
P a s c a l o w i ;  prawdą jest. natomiast, że dałem 
listę 104 przekupionych B a r r ć s’o w i i P i o ­
t r  o w i D e n i s .  Sam otrzymałem ją  w grudniu 
1892 roku w gabinecie pewnego w y s o k i e g o  
u r z ę d n i k a  p o 1 i c y i. Późuiej dałem tę listę 
D r u m o n t o w i, który chciał ja  porównać z in­
ną, otrzymaną od A n d r i e u x’g o. Owym wy­
sokim urzędnikiem policji jest szef wydziału 
śledztw politycznych A u g e r. W jego to biurze 
skopiowałem listę, którą Auger uważał za auten­
tyczną: Drumont przyznał także, że lista moja
zgadza się z listą A n d r i e u x ’g o. Wiem ró­
wnież , że D e 1 a h a y  e otrzymał także listę 
przekupionych od pewnego urzędnika Towarzy­
stwa panamskiego. Lista, ogłoszona w dzienni­
ku Franco, różni się od mojej w pewnych szcze­
gółach; liaprzyldad France podaje krótko na­
zwisko I  r e p  pe t ,  podczas gdy w mojej liście 
znajdują się słowa: F r e p p e l ,  ocurres diorć- 
sains1'.

W innych swoich oświadczeniach V i t r a c 
bierze wyraźnie w obronę Drumonta, gdyż utrzy­
muje, że P a s c a l  namawiał go, żeby całą od­
powiedzialność zwahł na Drumonta.

Po złożeniu tych oświadczeń V i t r a c znowu 
wyjechał z ParjTż a , zostaw iwszy list do sędzie­
go śledczego z oświadczeniem, że z porady pe­
wnej wybitnej osobistości politycznej (zapewne 
D r u m o n t a )  nie chce stawać przed sądem, 
gdyż wie, że istnieje zamiar zrobienia z całej 
tej sprawy w i e l k i e g o  p r o c e s u  p o l i t y ­
c z n e g o ,  celem skompromitowania wszystkich 
tych, którzy wszczęli kampanię przeciwko opor­
tunizmowi.

Wojna w Trans>'aalu.
W Transyaalu wybuchła więc wojna domowa, 

która przybiera charakter zbrojnego starcia 
między Transvaalem i Anglią. Rzecz zdaje się 
była z góry ukartowana przez reprezentantów
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rząuu angielskiego w Caplandzie, R o b i n s o n a  
i Cecila R h o d e s a ,  znanych intrygantów, d ą­
żących do wytworzenia zatargu, któryby dał 
Anglii powód do wkroczenia na terytorynm 
rzeczy pospolitej transvaalskiej. Zdaje się więc 
nie ulegać wątpliwości, że p. Cecil Rhodes in- 
scenował całą ruohawkę w Johannesburgu, i że 
z jego polecenia J a m e s o n , angielski zarządca 
kraju Matabele, przekroczył granice Transyaalu 
na Gzele zbrojnej bandy 700 ludzi.

To niesłychane naruszenie pokoju wywołało 
oburzenie w krajach, które mają także pewną 
sferę interesów w południowej i południowo- 
wschodniej Afryce. Niemcy i Francya zażądały 
od Anglii wytłómaczenia jej postępowania 
w Transyaalu. Rząd angielski nie miał, jak  się 
pokazuje, zamiaru doprowadzenia rzeczy do osta­
teczności, a C h a m b e r l a i n  wysłał we wtorek 
z Londynu stanowcze polecenie (telegraficzne) 
do Robinsona i Cecila Rhodesa, a b y  w e z w a l i  
ł a m e s o n a  d o o il w r o t u , a do poddanych 
angielskich w Joliannesburgu wydali proklama- 
cyę, wzywającą ich do spokojnego zachowania 
się w obcym kraju i zaniechania zbrojnych 
ruchów. Zarządcy angielscy spełnili rozkaz rzą­
du, l e c z  n i e  z n a l e ź l i  p o s ł u c h u .  Już 
było za późno. Jameson oświadczył, że nie mo­
że się cofać i, jak  niektóre dzienniki donoszą, 
w k r o c z y ł  j u ż  d o  J  o h a n4n es b u r g a na 
czele swego wojska, gdzie naturalnie przyjęli 
go Anglicy z entuzjazmem.

Prezydent republiki transyaalskiej zmobilizo­
wał tymczasem gwardyę narodową i zapowie­
dział zażartą obronę. Prawdopodobnie przyjdzie 
więc do starcia, które przybrać może charakter 
międzynarodowy.

We F r a n c j i  panuje z tego powodu wielkie 
rozgoryczenie.

„Francj'a — pisze Journal des Jićbats — ma 
swoje i n t e r e s a  w T r a n s y a a l u .  Nie mamy 
tutaj na myśli wielkich sum naszych oszczędno­
ści, które poświęciliśmy rozwojowi tego kraju, 
a także nie nadmieniamy o małej liczbie ziom­
ków naszych, którzy tam mieszkają. Trzeba za­
patrywać się na ten problem z innego punktu 
widzenia. Nasza obecność na Madagaskarze na­
daje nam prawa i obowiązki w południowej 
Afryce. Jeżeli Anglicy zajmą Transvaal, naten­
czas jest bardzo prawdopodobnem, żc nie opu­
szczą sposobności zajęcia zatoki Delagoa i Lo­
renzu Mana ucz, najlepszego portu na wj^brzeżu 
wscbodniem Afryki, jedynego, gdzie okręty mo­
gą zaopatrzyć się w węgle. Anglia, będąc w po­
siadaniu tego punktu, zawładnie wtenczas połu­
dniową częścią Oceanu Indyjskiego. Jest to ewen­
tualność, która dla naszej sjduacyi i naszej prze­
wagi w tamtej części świata, gdzie prawdopo­
dobnie odegramy pewną rolę, musiałaby b a r- 
d z o  n i e p r z y j e m n e  dla nas pociągnąć za 
sobą skutki. Delagoa musi pozostać neutralna i 
może być taką tylko wtenczas, gdy Trans\aal, 
który ma ją  w swem posiadaniu, pozostanie nie­
zależny. Mamy przeto największy interes w lem, 
a b y  n i e  d o p u ś c i ć  d o  r o z b i c i a  p o t ę g i  
B o e r ó w“ .

W Paryżu tw ierdzą, że Journal des JJebats 
wyraził w tym artykule nietylko uczucia naro­
du francuskiego, lecz także zapatrywania rządu 
rzeczypospolitej. — Wnioskując z tonu artykułu 
Journal des iJebais, Francya prawdopodobnie 
założy protest, t a k  j a k  to  u c z y n i ł y  N i e m ­
cy , przeciwko postępowaniu Anglików w Trans- 
vaala.
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O P O W I E Ś Ć  D U C H A
spisana na posiedzeniu spirytystów w  dniu 31 

grudnia 1893 roku.

Za życia  by łem  sceptykiem ,
P c  śm ierci je s te m  nim  jeszcze —
Za k arę  w nodze sto łow ej się mieszczę,
1 m uszę poruszać stolikiem .

Straszn ie  zosrałem  skarcony ,
Żem w sp iry ty s tów  nie w ie rzy ł —
Z aledw iem  bow iem  żyw ot ziem ski p rzeży ł,
D jab e ł pochw ycił mnie w szpony

I zaw ló k ł w ciem ne czeluście,
G dzie w ogniu  i s ia rk i dym ie 
U jrza łem  tłu m y  narodu  olbrzym ie,
T ło k  tak i, j a k  na odpuście.

W idok , w yznaję to szczerze,
B y ł jednym  z w spanialszych w świeci*,
T ru d n o  p iękn iejszy  napo tkać  w balecie,
L ub w fan tastycznej operze.

W szystko tam  b y ło  p rześliczne:
B engalsk ich  ogni bez m iary ,
Zielone, k rw aw e, b łęk itn e  pożary ,
W ybuchy  zórz e lek tryczne.

H arm onia straszna  i dzika,
K lą tw y , k rzy k , ję k i , zg rzy tan ie ,
D yssonansam i za la ły  o tch łan i* ,
J a k  W agnerow ska m uzyka.

W  płom ieniach biedaczki dusze 
Pocą się, sm arzą i skw ierczą,
W śród nich szatan i chichocą szyderczo,
D ziw ne zadając katusze.

T e  rozdzierają  w k aw ałk i,
T am te j pak u ją  w brzuch w id ły ,
Innej znów w g a rd ło  k łą b  gadzin o b rzy d ły  
I zdrój p łonącej g o rza łk i. ■

T u , ja k ą ś  postać opasłą,
Co rączk i sk ła d a  pobożnie,
N a  zło tym  zw olna obracają  rożnie 
[ roz tap ia ją  na  m asło.

T am  dusze nadęte  gn io tą  
Pod hydrau liczną m aszyną...
Cudze łzy  z w nętrza  obficie im p ły n ą  
I pozostaje z nich b ło to .

T am  znowu poety  m arę 
K arm ią  w ierszam i w łasnem i,
I w szystk ie g łu p s tw a , co pisał na ziemi,
Pchają  mu g w ałtem  za karę .

S trasz liw a nad w yraz m ęka,
P różno  się d ław i i k rz tu si,
T e  sam e b redn ie  w iecznie ły k a ć  musi,
Choć n ieraz ja k  bom ba pęka.

G dzieniegdzie o rg ia  szalona,
B ezw stydne gody upiorów ...
Św iecą ł|>y ły se  dum nych senatorów  
1 nag ie  tan ce rek  łona .

Kraków, 4 Stycznia 1896.

Aż k tó ry ś  z szatanów  bryźn ie  
W iaderkiem  gorącej sm oły , 
vY ropuchy  orszak zm ienia się w esoły  
I w szystko tonie w zgniliźnie.

D w oracy param i tańczą 
P rzed  tronem  u h icypera,
K ażdy język iem  proch ze stopni ściera,
Z g iętkością w iernopoddańczą.

Co chw ila ten  lub ów dw orak 
Pod nogą g ru n tu  nie spo tka,
Stoczy się w o tch łań , gdzieś do p iek ie ł środka ... 
N a zaw sze p rzep ad ł n ieborak  !

K iedy  oglądam  te  dziw y 
I w  koło  ciekaw ie p atrzę ,
Sądząc, że w loży zasiadam  w tea trze ,
C zart do mnie zdąża strasz liw y ,

W  ręk u  w ężow y bicz niesie 
f w strząsa  g roźne narzędzie 
I  prosto  na mnie zam ierza się w pędzie,
W ięc j a  do n ie g o : Mój biesie !

P różno wężami byś ch ło s ta ł,
W ątp ię , by to  mnie bo lało ,
W szakże na  ziemi zostav 'iłem  ciało ...
Sceptycyzm  ten  mi pozostał.

Nio p a trz  się na  mnie ta k  dziko,
P orzuć  tę pozę sceniczną !
Bym m ógł bez c ia ła  czuć boleść fizyczną,
T o się nie zgadza z log iką.

T a  g roza p iek ielnej kaźni,
K tó rą  szerzycie z urzędu,
B iorąc sw e źród ło  z logicznego b łędu ,
P o leg a  na w yobraźni.

N aiw ne duszyczek zg ra je ,
K tó re  straszycie  z rozkoszą,
Sądzą, że różne m ęczarnie ponoszą,
C ierpią, bo ta k  się im zdaje .

Lecz mnie prz.erazić ni# zdoła,
Pom im o w szystk ich  sw ych za le t,
T en  a rty sty czn ie  obm yślany b a le t :
P łom ien ie , sia rk a  i sm oła.

G dy tak  przem aw iam  do czarta ,
A dusze w ko ło  się tenpią,
On pysk rozdziaw ił z m iną śm iesznie g łup ią ,
Że b y ła  w idzenia w arta .

P rzez chw ilę s ta ł  w niepew ności,
N ie w iedząc, co ze m ną p o c z n ie ;
W reszcie ranie p o rw a ł i zaniósł bezzw łocznie 
Do tronu  sza tańsk ie j mości.

„Z tą  dnszą k ło p o t mam —  rzecze —
„G dyż tw ierdzi, że w b rak u  c ia ła  
..N ie będzie m ęki zadanej c ierp ia ła  
„I że ją  ogień nie piecze.

„Z płonącej ż a r tu je  mazi 
„I w szystko mieni kug la rstw em ,
„T en  nędzny ch ły s tek  swojeru n iedow iarstw em  
„C ałe  nam  p iek ło  zarazi.

„W ychodzi z odw iecznych re g u ł 
„Z darzenie to  nadzw yczajne —
„W szystk ie  in s tru k e y e , bądź ja w u s , bądź ta jne , 
„Z b y ły  m ilczeniem  ten. 3zczegół.

„W ięc ty  m onarcho szatanów ,
„Co piek łem  rządzisz tak  m ądrze,
„M yśl bnntow niczą zdepc w sam em  jąd rze ,
„ K arę  dla niego postanów ."

„Co —  rzekn ie p iek ie lny  w ładca, —
„O n się chce rządzić rozum em ,
„Szczepi n iew iarę  pomiędzy dusz tłu m sia  
„T et: Cynik, ten  św ię tokradca ,

„G dy ty le  dostojnych osób 
„ ż  ufnością smarzy się w sm ole,
„O n chce w w ątpliw ość podać p iek ie ł ro lę , 
„L ecz znajdziem  na  n iego sposób."

S po irza ł w ięc n a  mnie złow rogo 
1 rz e k ł po k ró tk im  n a m y ś l* :
„N iecli tw oje losy będą od tąd  ściśle 
„Zw iązane z sto łow ą nogą.

„B ędziesz o b raca ł s tó ł  w szędzie —
T a k  dalej rzecz c iąg n ą ł sza tan  —
„G dzie p ierw szy  lepszy n ieuk  lnb  s ia r la ta n  
„D o tańca z to b ą  zasiędzie.

„K toko lw iek  ty lko  się uprze 
„Z najpospolitszej gaw iedzi,
„B ędziesz zm uszony daw ać odpswiedŁi 
„N a zapy tan ia  n a jg łu p sze ."

„ Ł a s k i ! —  k rzy k n ą łem  —  ach ł a s k i !
„N ie u jdę, j a k  w idzę, k a ry ,
„L ecz czyż na w ieki m am  cierpieć bea m iary  
„W  ten  sposób nędzny i p ła s k i? !"

„W iedziałem  —  czart się zaśm ieje, —
„Że ugnę tw ą  h ard ą  duszę,
„L ecz gdy  cię w idzę przystępnego  skrusze, 
„P rze to  ci zrobię nad z ie ję :

„G dy g u sła  i zabobony 
„N ie  znajdą w Swiecie czcicieli,
„G dy każdy  praw dę od b łęd u  oddzieli,
„B ędziesz od k a ry  zw olniony. “

P oznałe ip , że d rw ił szkaradn ie ,
Cedząc te  s ło w a łaskaw sze,
1 że mi w służb ie  ciem nych po tęg  zawsze 
O bracać s to ły  przypadnie .

W szelkie z łndzen ia  zbyteczne,
Od k a ry  się nie w ykręcę,
N ic nie położy kresu  m ojej m ęcs,
Bo g łupstw o  ludzkie je s t wieczne. El...y.

K R O N I K A .
Kraków, 3 stycznia.

Rocznice historyczne. Dnia 4 stycznia 1796 r. 
wojska pruskie, które 15 czerwca 1794 r. zajęły 
Kraków, po półtorarocznym w nim pobycie ustą­
piły, oddając miasto Anstryi, stosownie do ngody 
państw rozbiorowych. Nazajutrz dnia » stycznia 
1796 r. wojska austryackie weszły do Krakowa 
na pierwszy pobyt (1796 — 1809). Pierwszą czyn­
nością magistratu pod nowemi rządami było obmy­
ślenie kwater dla wojska, sprawienie portretu ce­
sarza AHStryi za 5 złotych austryackich i rozkaz 
do mieszkańców, aDy w dniu tym miasto ilumino­
wali. Prezydentem był podówczas smutnej sławy 
Filip Lichocki, który też oddał klucze miasta upo­
ważnionemu przez cesarza generałowi Joullon.

Nowy gmach dla wyższej szkoły techniczno- 
przemysłowej W Krakowio zbudowany będzie na
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g run tach , ofiarow anych na  cen cel przeć m iasto, za 
budynkiem  „S o k o ła11 k rak o w sk ieg o , z froniom  do 
wacu kolejow ego. J - k  się z dobrze poinformowanej 
strony  dow iadujem y, m inisterstw u ośw iaty przyjęło  
w reszcie g ru n t ,  ofiarow any bezp ła tn ie  przez gminę 
m iasta K rakow a pod b n d y n e r szko ły  przemys-o 
w 3i W  nrzyszłym  ro k u  w staw iona ma byc w pre- 
H m inwz L t a t i  państw ow ego na  ro z  1897  odpo- 
w itd u ia  kw ota na budow ę tego nowego gm achu 
szkolnego w naszem mieście.

W iersz dra Adama Asnyka p. t. „Opowieść 
ducha“ k tó ry  dziś d rukujem y, zam ieścił w nume- 
M  jubileuszow ym  noworocznym Kuryer Warszaw­

k i  O num erze tym  w arszaw skiego dziennika na 
innem miejscu zamieszczamy obszerniejszą wzmiankę.
" uia Tow . „Szkoły ludowej * »- W -

polskiej v B ia ły , zamiast powinszowali 
cznych, z ło ży ł p. Zapałow icz w K rakow ie 8

P . K aro l M e issn e r  w Przem yślu  nad esła ł oo c t. 
dla szkoły  b ia ls k ie j  i 50 ct. d la g im n a z y u m  c ie ­

s z y ń s k ie g o .  , .
Na stypendyum dla ucznia gim nazyum  poisuie- 

o-o w C bszynie  za pośrednictw em  prof. D em bow ­
skiego złożono od nauczycieli w yż. szkoły realnej 
i od znajomych, ja k o  p ią tą  ra tę , 12  złr.

Składki. Uczennice iV klasy  szhoły  w ydziało­
wej z łoży ły  d la  g łodnych  dzieci 12  z łr . zamiast 
w iązania na im ieniny nauczycielki.

P . F lo ryan  O bm ińsk i, notaryusz w S tarym  Są­
c z u , nadesła ł na m auzoleum  Kościuszki 3 złr. 10 
c t., zeb rane  na im ieninach M ieczysława Krzem ie

P ^  Ł uck i nad esła ł zebrane aa w ieczorku Sylwe 
itrow ym ; w kasynie starosądeckiem  4 z łr  20 c . "« 
W aw el i 4 t t r - na mauzoleum Kościuszki.

(V to  praw da? W iadom o, że na  uroczy 
złożen ia  Jerca K ościuszki w  liappersw ylu  w y rttfy  
ra  miejskie, lw ow ska i k rakow ska, ewoicli dcie 
gatów  R ada nadzorcza m uzealna, uznając ten  hołd,
e fe n io m  N a c z e ln ik a  o d d a n y  p rz e z  r e p re ą e u ta c y e  o b u

ł a  p r e z y d e n t ó w  L w o w a

budow ę szkoły 
uoworo- 

z łr.

na

rstOŚĆ

cieniom Nac: 
m iast, i n i a n o w a

’ c z ł o n k a m i  h o n o r o w y m i
U chw ała ta  stosow ała się

Mu-

*  n e  M ,  w r j -

nie przez Radę gm inną lw ow ską i k rak  *  nt 
Otóż teraz dow iadujem y się, że p. P y 

r  i i l T n  dyplom>, pi zesłany mu, z w r ó c i ł  
P a d6z i ' m u z e a l n e j  w R appersw ylu , ośw.adcza- 

J J d n o ś e i  t e j  p r z y j ą ć  n i e  m o ż e .
ją c , z e  
G dyby wiai R ada

do m o ść  t a  s i ę "  s p r a w d z i ła ,  u w a ż a lib y ś m y
'■ -lie1

zam ierzała bowiem wcale uczcić jego  
jeże li p. F ried lein , w poczuciu 
dyplom u przy jąć nie chciał,

k ro !  n "p rezyden ta  za zupełnie niew łaściw y. R  
k ro k  p. p r  y . Kn^icm wcale uczcie j
m uzealna nie zamiei
zasług  osobistych, i

skrom ności ' t f ^ J ^ e d s t a w i ć ' R a d z i e  m iejskiej,

Tow arzystw o ratun-
W m ie s ią c u  grudffiu 1 8 &  r. udzieliło  porno-

dzień 1 1 5 , w nocy 42 ra-

cia stanowczej decyzyi._
Krakowskie ochot^ ” e

kowe
°y ,S o w o  T n a s tę p u ją c y c h  w ypadkach : lia­
zy. Szczeg _ ? 3 j  uszkodzenie cielesne 7 5 ,  na­
g łe  zasłabn  . kan ia  5 . Przew ieziono do szpitala
uiobójstwo 1 , ie’gs!kłnia 2 , do stacyi ra tunkow ej
»2 OSoby,D otkniętycii zostało : mężczyzn 94, kobiet 
4 osoby. L) L ekarze T ow arzystw a interw eniow ali

c z ło n k ó w

i

; ;

znaleść mo- 
Lecz k to  wie, u nas po oda tak

helm Feldm ann na tem a t: „G łów ne p rądy  we w spół­
czesnej lite ra tu rze  po lsk ie j" . Po pogadance odbę­
dzie się licy taeya pism.

Z  P o d g ó r z a  donoszą nain: Zaraz po Trzech Królach 
Siostry Felicyanki obejmują zarząd ochronki w Podgórzu, 
powstałej z ofiarności obywatelstwa podgórskiego i ludzi, 
czujących potrzebę utworzenia tejże. Fundusze ochronki są 
bardzo szczupłe ” dlatego musimy się uciekać do czułych 
i litościwych serc, które nie znoszą ludzkiej nędzy, a jest 
jej tu bard-o wiele.

Klasa przeważnie robotnicza, nie posiadająca żadnych 
zasobów — za to posiada wiele maluczkich — bez sposobu 
do życia i bez żadnej opieki — z tych więc powodów u- 
tworzyiiśmy ochronkę, mając: nadzieję w Boskiem miłosier­
dziu i ludzkiej pomocy.

Jak  na początek, czujemy się w obowiązku podziękować 
staropolskicm „Bóg zap>łać!“ rodzinie pp. Włodzimirskich 
za przesłane do spiżarni ochronki mąkę i kaszę, panu Ka­
rolowi Czoezowi za 5 złr., pani Jałhr/.ykowskiej, zamiast 
biletów noworocznych, za 1 złr. Polecam gorąco sercom 
szlachetnym dalszy rozwój ochronki. Przewodnicząca komi­
tetu Romanowa Kleinowa.

Z  W i e l i c z k i .  Biednej dziatwie tutejszej szkoły żeń- 
przyszli w tym roku z pomocą: Zwierzchność gmin­

na z kwotą 80 z ł r ,  pani Miszke 80 złr. 70 et. z festynu 
P. Kclb jak każdego roku. tak i w tym ofiarowała sztukę 
materyi na ubrania. Nadto przyczynili się datkami w go­
towych ubraniach: pp. Jakosch, Kraupa, Dietze.

Za wsparcia tu składa Zarząd szkoły w imieniu wła- 
snem i ubp.-ioli dzieci łaskawym cfiaiodawcom serdeczne 
podziękowanie. Teresn Menszyk.

S k ł a d k i .  W dniu Nowego Roku złożyła p A Z. Li­
twinka na ręce M. Siedleckiej 2 złr. jako wkładkę roczną, 
1 złr. dla Towarzystwa „Szkoły ludowej11 i 1 złr. na skarb 
narodowy.

Notatko z dnia 1 stycznia o składce 10 złr. 58 ot. na 
gimnazyum polstie w Cieszynie o tyle uzupełniamy, iż ią 
zebrały panny Zofia K i Józefa A. w irugid1 święto przy 
opłatku u pp. B. Świątków. J)o składki tui pizyczynili się 
pp. Armółowic/.owie, Ćhachlowscy, Filipkiewiczowie, Fry- 
towie i pos. Sokołowski.

K o i  c i a p o n d e n c y n  t t e i i » k c y i .
Gospodarzom w Sierczy, pow. wielicki. W ton sposób 

zbierać datków nie wolno, hu do tego potrzebno jest upo­
ważnieni.; ze strony namiestnictwa. 0  założenie Czytelni nale­
ży wnieść prośbę <10 Towarzystwa oświaty ludowej. W spra­
wie szkoły należy również .starać się o pomoo ze strony 
okręgowego inspektora szkolnego . wnieść prośbę do Rady 
szkoln.j krajowi j.

P. K. Angermannowi w Jaśle. Nadesłane nam pismo w 
zasadniczy-li punktach i w sposobie argumentowania zga 
dza się najzupełniej 7. treścią wywodów p. St. S/c/.epa- 
nowskmgo, które, chcąc dać dowód naszej ł.i‘*zstn>nnoś<*i 
w sprawie kartelu, ogłosiliśmy wczoraj.

Czytelnikowi w Mielcu. Dziękujemy^ za uprzejme uwagi 
Postaramy sięniczynić im zadość.

:

f 2 ’ " S ł u ż b ę  pełn iło  w tym  miesiącu 
,raZ‘-i ■ fmedyków') 93. Stanow isko pierwszej 

ochotni diouo o L iczba członków  Towa-

fzT stw *: czynnych 90 , w spierających 150
T nw arz\°t*o  domu akademickiego. Skutkiem 

zatw ierdzenia P " «  nam iestnictw o sta tu tów ,_ do- 
i 1 kom itet opiekuńczy domu akadem ickie-
tyclicz .. ko T ow arzystw o, wybiera-
go ukonstytu  r' d ra  E dw a$ ,  K orczyńskiego,
ja c  p icze j^ar0 ]a ],!•. Scipiona, skarbn ik iem  l .
wleepre*ese;  ̂ ‘gckl,otar7elI1 !ldw. jii-a M ichała Koya. 
K ow alskie0 , ■ r . gkła(lki przy jrauj e p. Z. Ko- 
Wpisy na oz ^  o SZOZędności m. K rakow a.
'H skuVWH ubezpieczenia roootników od wypad-
, - Z a  u u  r  sficyi i Bukowiny we Lwow ie powie’ 
kow dla G«I j  zakładu, przew idziane w §.
rz y ł czynnoś P  ^  od w yp.; p . S tanisław ow i 
23 ustawy k i  e m u .

K r eJiop°7 ńr T-zech K ro li“ . W obec zbliżającego 
71 ;„n W ieczo ru  „Stow arzyszenia pomocy nun-

8ię term inu kom it et k rzą ta  się ze zdwojoną
kowej dl* ijcm ych  n iespodzianek , k tóre dla u- 
energią oko pl.zysposabia. O lbrzym i placek
czescników z y przygotow uje jedna  z

p ie rw szoizędnj ^  z pewnością me pozosta-
się lu zie a<\ ’ em a r ty 3t yeznyra nic do życzenia. 
wi ona pod w g ę  widnieć będą nazwiska
W śród wieńców n a r° dz> . S c h o d y i
kom et zasłuzo y ^  Jpst j-y]ko 0bawn,

sala przy , ^„ozów  nie będzie można, ja k  to

T " d 'h. o « y 8,r" - ° “g ły  odpoczyne eii ^  ^  zftlży, to  na
żm ien n a , J K r ó l f  oglądać będziemy cuda
wieczorze a 1 r i  .
ogrodniczej ^ztuk. o ^  ^  /J|kończ>} życie w (Jzer

n io ^ S S i  %■  Józef F  e c li u e r , adw okat, un gdyś 
n.ow cacn di w iceprezydent miasta

Ł r  r . r 7 -
W  W arszaw ie zm arł H enryk  M i c h a l a k  1, dzień 

M karz w spółau tor znanej w K rakow ie kom edy. 
p t . ńK ole jarzeu- Z m .r ły  pracow ał w b iurze ko-

wiele pozostaw ia do życzenia. N a w ielu u licac i 
i bodiiiki w cale nie są posypyw ane , na wielu zas 
posypują ,ie pop:ołem  i odpadkam i jeszcze gorące- 
mi kam iennego w ęgla. Są przepisy, iż ty lko  p ia ­
sku  należy używać, do posy p y w an ia , lecz nad v, 
konaniem  tych przepisów  zby t obojętnie czuwają 
pow ołani do tego

po obu stronach Suk ennic , od ulicy B rackiej 
i św. Jana , w pobliżu m iejsc ustępow ych od dni 
paru  rozchodzi się ta k a  zabójcza woń, iż form alnie 
niepodobna tam tędy  przechodzić. K to  zarządza tym  
m iejskim  budynkiem , niech & e;zy złe usunąć

Repertoar teatru  krakowskiego.

W s o b o t ą  4 s tyczn ia : „Spraw a k o b ie t11, ko-
m edya w 4 ak tach  ze śpiewami i tańcam i M. B a­
łuck iego  (nowość).

W  n i e d z i e l ę  5 styczni* o godz. 3 po połu- 
d u iu : „Szklana g ó ra 11, baśń w ^  ak tach  a 5 od
słonacli Z. Sarneckiego, m uzyka S. Bersona.

W  n i e d z i e l ę  5 stycznia w ieczorem : „S p ra ­
wa ko b ie tu, kom edya w 4 aktach ze śpiewam i 
i tańcam i M. B ałuckiego.

We w t o r e k  7 stycznia: „Sprawa kobiet11, ko 
medya w 4 aktach ze śpiewami i tańcami M. B a­
łuckiego.

S p o str ze ż e n ia  m ete o r o lo g icz n e
(podług ubserw atoryum  krak .). 

K raków , o styczn ia .

j wczoraj 
_jg. 10 w.

Ciśnienie pow ietrza 
(zred. do 0) 
T em p era tu ra  

w stopniach Gelsinsza
K ierunek  i moc w iatru  
(0 =  ci3za, 10 burza) 
W ilgotność w zględna 

(w odsetkach)
S tan  nieba 

0 pog ., 10  zup. pocLm.
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Zt  s t o w a r z y s z * ń .
—  w  „Pracy11, Stow arzy izen iu  m łodzieży ręk o ­

dzielniczej, ulica K arm elicka 1. 4(?), w  lokalu  w ła ­
snym , dane będzie w niedzielę dnia 5 bra. przed- 
z taw ienie „ Ja s e łe k 11 uk ład u  ks. Ł ab ą ia . Początek  
n godz. 6 w ieczorem . Między ak tzm i przygryw ać 
będzie o rk iestra  „H arm onii11.

=  W Czytelni dla kobiet odbędzie się w so- 
jpogadanka, k tó rą  zagai p. W!1

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
—  „Kuryer Warszawski11, najpoczytniejszy z 

dzienników polskich, z okazy i 75 rocznicy swojego 
istnienia w ydał obfity i bardzo urozm aicony num er 
noworoczny, z w izerunkam i dziew ięciu ogółem  re ­
daktorów  pisma, kolejno począwszy od założenia aż 
do te j pory spełniających te  obow iązki. N a w stę­
pie num eru zamieszczoną zosta ła  treściw a h istorya 
pisma od 1821 roku , bardzo in teresu jąca  jako przy ­
czynek do działalności i rozw oju p rasy  peryodycznej 
u nas, k tórej najw pływ ow szym  organem  je s t dotąd 
Kuryer Warszawski. Obfity dz ia ł lite rack i pam ią­
tkow ego num eru obejm uje k ró tk ie  prace najw ybi­
tniejszych naszych autorów . N a w stępie w iersz sę­
dziwej poetki Sew eryny D uchińskiej, um yślnie na 
jubileusz Kuryera napisany, dalej W ład. M ickie­
w icza: „W spom nienia z kongresów  lite rack ich 11, 
Elizy O rzeszkowej „W spom nienie o W acław ie Szy 
m anow skim 11, W aleryi M arene „ T y p y 11, M ichała 
B ałuckiego „N asz K u ry e r kochany11. Dalej kolejno 
idą p race : Rodziewiczównęj, E dw arda Je linka , Ig. 
C hodorow icza, Ju liana  Łętow skiego, W incentego 
Kosiakiewicża, B ronisław a Zawadzkiego, Ju liana  
H eppena, Ju liana  M ajewskiego, E stei, E dw arda Lu- 
bow skiego, H. Sienkiewicza, Adama A snyka, L udw i­
ka  Jenikego, M aryi K onopnickiej, Jeske-Uhoińskie- 
go, Adama P łu g a , Z. Sarneckiego, M elerow ej, Jor- 
dana, K . Z alew skiego ,. Rodocia, D eotym y i wielu 
innych autorów  w K rakow ie i Galieyi mniej zna­
nych nazw isk. Całość num eru przedstaw ia się w spa­
niale i pozostauie m iłą pam iątką dla czytelników  
tego pisma. Z okazyi jub ileuszu  redakeya Kur. 
Warsz. przygotow yw a nadto K s i ę g ę  p a m i ą t -  
k o w ą, k tó ra  będzie rodzajem  monografii wy dawnie 
tw a rozpoczynającego czw artą  część w ieku i zespa­
lającego stale na swoich szpaltach najw ybitn iejsze 
pióra literatów  i publicystów  polskich. Chlubnem 
to j e s t ,  iż K u r y e r  Warszawski niety lko na zie­
m iach polskich jest pismem najlepiej redagow anem , 
zczególnie w działach inform acyjnych i czysto li 

t< rackicli, lecz że u trzym uje on zaszczytną ryw a 
lizacyę z pismami tego rodzaju we w szystkich ję ­
zykach wychodzącerai.

Dzi@ł ekonomiczny.
Targ wiedeński. (Targowica St. Marx) Dnia 

2 b. m. dostarczono 3.230 cieląt, 2.048 żywych 
świń, 1.885 świń bitych, 385 bitych owiec i 

5 jagniąt. Płacono za kilogram bitych cieląt 
pierwszej jakości po 45 ct. do ct., przednich
po 54 ct. do 00 ct.; świnek po 34 ct do 44 ct.,
bitych ciężkich świń 44 ct. do 54 ct., prosiąt
pierwszej jakości od 54 ct. do 03 ct., a bitych
owiec od 28 ct. do 42 ct. Jagnięta płacono po 
4 7.1 iv do 11 2;ir. za parę.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Telegramy własne „N. Reformy11).

Lwów, 3 stycznia. (Z Sejmu krajowego.) Pe- 
tycye dosięgły liczby 100.

Sąd myślenicki zażądał wydania posła h r e- 
d n i a w s k i e g o. jako oskarżonego o Ibrazę czci 
popełnioną w rekursie do namiestnictwa prze­
ciwko starościc.

S r e d n i a w s k i  przemawiał sam za tem, aby 
go wydano sądowi. Spravy e odesłano do komisyi 
prawniczej.

Nastąpiło 8 interpelacvj;
W a c l m  i a n i n wniósł interpelacyę o gwał­

ty policyjne popełnione na, emigrantach w Tar­
nopolu.

K r e m p a  w interpelacyi do rządu narzekał, 
że urząd podatkowy w Nisku pomnaża koszta 
egzekucyjne.

W a r z e c h a  narzekał na trudności w otrzy­
maniu paszportów bydlęcych.

D a t a  zapytywał, kiedy wejdą w życie ulgi 
przy wykonywaniu ustawy o zarazie bydlęcej ?

W ó j  c i k poruszył w interpelacyi sprawę 
aresztowań przy wyborach w Brzozowskiein.

B e r n a  d z i k o w s k i  interpelował w sprawie 
nadużyć starosty G u b a t  ty  w Gorlicach, który 
zmusza wyborców do cofania podpisów z prote­
stu przeciw wyborowi Skrzyńskiego.

O s t a p c z u k  interpeluje w sprawie emigra- 
cyi i nękania emigrantów.

O k u n i e w s k i  interpeluje o prześladowania 
ludności, jakich dopuszcza się starosta stryjski 
na członkach ruskęfij deputaeyi wiedeńskiej.

Zgłoszono wniosek W a c h n i a n i 11 a. aby 
wybrano kouiisyę , celem zbadania sprawy emi­
gracji.

/  porządku dziennego przyjęto sprawozdanie 
Wydziału krajowego o wyborach posłów z ku- 
ryi gmin wiejskich okręgu wyborczego Bóhre- 
ckiego, Boiiorodczańskiego, Brzeżańskiego, K ra­
kowskiego, Limanowskiego, Nowotarskiego. Wa­
dowickiego, Zbaraskiego; z kuryi większych po­
siadłości okręgu wyborczego krakowskiego 
z kuryi miast okręgu wyborczego Drolioby- 
ckiego.

Uchwalono następnie trzynaście koncesyj my- 
tniezycli.

S t a d n i c k i  uzasadniał swój wniosek co do 
opodatkowania spirytusu. Wniosek odesłano do 
komisyi podatkowej.

Wniosek M e r u n o w i c z a r  o zachęcanie po­
wiatów do zajmowania się sprawami ekonomi- 
czaeim odesłano do komisyi gminnei.

Odczytano wniosek F r n c h t m a n a  o uregu­
lowanie prestacyj na płace nauczycielskie w mia­
stach i miasteczkach i wniosek W ó j c i k a  w 
sprawie obwałowania lewego Drzegu Wisły mię­
dzy Podgórzem a Niepołomicami.

Następne posiedzenie jutro.
Berlin, 3 stycznia. Podług Lom l-A w eiycra  

znajduje się rodzinna 11 a m m c r s t e i n a w 
A t e n a c h  w wielkiej nędzy. Przyjaciele jej u- 
rządzili tutaj składkę, aby jej umożliwić po­
wrót. Interesującym jest list żony Ifammersteina, 
wysłany do tutejszej z nią zaprzyjaźnionej ro­
dziny, w którym pomiędzy innemi pisze: „Mój
mąż z oszukanego został oszustem. Ws/.j stkoś- 
my stracili. Szkoda, lecz przyjdzie do p r o c e ­
s u  s k a n d a l i c z n e g o ,  który dla wielu., in­
nych będzie nieprzyjemniejszym niż dla mnie i 
dla mego męża, który dla nikogo nie będzie 
miał względu.

Petersburg, 3 stycznia. Agencya Rosyjska do­
nosi :

Ogłoszony został najwyższy ukaz do rządzą 
cego senatu o przeniesieniu zarządu więzień z 
ministerstwa spraw wewnętrznych do minister­
stwa sprawiedliwości na następujących warun­
kach: 1) główny zarząd więzień przyłączyć do 
składu ministerstwa sprawiedliwości, poddając 
zarząd i naczelnika pod zwierzchnictwo minij 
stra sprawiedliwości; 2) prawa i obowiązki mi­
nistra spraw wewnętrznych co do oddziału wię­
zień zarządu cywilnego i oddziału przesyłki 
aresztantów włożyć na ministra spiawiedliwości 
wraz z godnością prezesa Towarzystwa opieki 
nad więzieniami; 3) miejscowy zarząd nad dzia­
łem więziennym i przesyłkę aresztantów pozo­
stawić tymczasowo, aż do uskutecznienia rewi­
z ji praw, tego przedmiotu dotyczących; 4) mi­
nister sprawiedliwości uwzględni te zmiany w 
obowiązujących prawach , dotyczących działu 
więziennego zarządu cywilnego i przesyłki are­
sztantów, jakich wymaga skoncentrowanie głów­
nego ich zarządu w ministerstwie sprawiedli­
wości.

o jjodz. TAL

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 3 stycznia. V, ęgierski prezydent, mi 

nistrów oraz ministrowie L  u k a c s i J o s i k a 
konferowali dziś o godzinie 11 przed południem 
z lir. B a d e 11 i m.

O godzinie 5 po południu przyjmie u siebie 
bar. B a n i t y  gubernatora banku K a u t z a .

Hr. Gołuchowski wydaje dnia 5 b. m. obiad 
na cześć gości węgierskich.

Wiedeń, 3 stycznia. Na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu krajowego Y e r g a n i  zgłosił wnio­
sek o wezwanie rząd u , aby na cias wypowie­
dział ugodę handlowa z Węgrami, oraz aby dla 
obecnych stosunków ekonomicznych obu państw 
zarządził odpowiednie ustanowienie kwot celem 
pokrycia wspólnych wydatków.

Berlin, 3 stycznia. Nordd. Allg. Ztg donosi: 
Ze sprawozdań ambasady niemieckiej w A te  
n a c li w yn ika , że rząd grecki nie uważał 
H a m m e r s t e i n a  za anarchistę, konsulat me

n.iecki uważa już na podstawie fotografii tożsa­
mość „Herberta11 z Hammersteineui za bardzo 
prawdopodobną. — Po stwierdzeniu tożsamości 
przez komisarza policyjnego W o l f f a ,  ambasa­
dor bar. P 1 e s s c 11 zażądał na zlecenie mini- 
steretwa rpr;uv zag-rarieznych aresztowania i 
wydania Sammersteina na podstawie wymienio­
nych w rozkazie aresztowania czynów karygo­
dnych. Rząd grecki odrzucił oba żądania, powo­
łując się na istniejące ustawją zarządził jednak­
że wydalenie Ilammersteina z powmdu wielkości 
zbrodni. Takim sposobem Hammerstein musiał 
27 grudnia po południu wsiąść na okręt „Pelo- 
ro", na który wsiadł także; komisarz Wolff.

Berlin, 3 stycznia. National Zł.;/, donosi, że 
cesarz przy onegdajszem przyjęciu noworocznem 
omawiał w wyczerpujący sposób kwestyę c z w a r ­
t y c h  li a t a 1 1 o 11 ó w, których przekształcenie 
leży 11111 bardzo na sercu. Prócz tego oświad­
czył cesarz , że iakże w tym roku oabędą się 
manewry cesarskie w większj-m stylu.

Belgrad, 3 stycznia. Kom isja finansowa nie 
zaprzestała, nawet podczas ferjj Bożego Naro­
dzenia, obrad nad budżetom, uby feuże mógł 
zaraz po zebraniu się skupczyny być wzięty 
pod obrady.

Wojna w Transvaalu.
Pretorya, 3 stycznia. Tutejszy agent angiel­

ski depeszował do angielskiego gubernatora ge­
neralnego w Kaplandzie: „Generał komenderu­
jący otrzymał stwierdzoną wiadomość, że woj­
sko kraju B e c z u a n a ,  liczące 800 żołnierza,
1 mające 0 dział systemu Maxima i 4 inne 
działa, stoi w pobliżu R li s t e 11 b u r g u, mając 
zamiar pod znakami angielskiemi uaać się do 
J o h a 1 1 1 1  e s b u r g a. Prezjnlent stanu uprasza 
mnie, abjjni panu doniósł, że wkroczenie uzbro­
jonych poddanych angielskich jest poważnem 
naruszeniem konstytucyi, i że jest rzeczą zadzi­
wiającą. iż rząd angielski dopuszcza do tak 
poważnych działalności, nie przedsiębiorąc nic 
przeciw temu. Prezydent ma nadzieję, że pan 
natychmiast poezjni kroki, celem wstrzymania 
wkraczającej bandy, gdyż 0 11 (prezydent) nie 
może zezwolić, aby prawa kraju, na którego on 
stoi czele, naruszano w ten sposób. Mogłyby 

tego wyniknąć bardzo poważne skutki, za 
które jego rząd nie mógłby być pociągnięty do 
odpowiedzialności. Oczekuję odwrotnej odpowie­
dzi pańskiej11.

Odpowiedź brzmiała: „Dziś doszła mnie po­
głoska, że sir J a i n c s o n  z wojskiem policj7j- 
nem towarzystwa (Ihanered-Compamg wkroczył 
w kraj, należący do rzeczypospolitej, maszeru­
jąc na J o h a n n e s b u r g. Zapytałem się tele- 

raficznie. czy to jest prawdą. W każdym razie 
oświadczam, że jeżeli to jest prawdą, k r o k  
t e n  n a s t ą p i ł  b e z  111 e g o z e z w o 1 c 11 i a i 
w i e d z y ,  — że natychmiast telegraficznie zga­
niłem ten krok i zarządziłem, aby wojsko po- 
wróciil bezzwłocznie. Donieś pan o tem prezy­
dentowi".

Londyn, 3 stycznia. I l i ,mi Reutera donosi z 
J o h a n n e s b u r g a pod datą 30 grudnia r. z . 
Opinia publiczna jest bardzo rozdrażniona wido­
kiem licznych B o e r ó w, przejeżdżających kon­
no przez ulice. W sobotę grała muzyka podczas 
przedstawienia „Otella" w teatrze ..Standarda" 
przed liczną publicznością pieśń ludową i hymn 
narodowy T r a n s v a a 1 u. Ale wielki hałas 
wycie zngluszyło muzykę, tak że orkiestra mu 
siała angielski hymn państwowy zaintonować 
God save thi■ ąuent. Przytem powstała z miejsc 
publiczność, wyrażając zadowolenie hucznemi 
oklaskami. Na tiumneni zgromadzeniu Au s t r a l -  
c z y k ć w proponował przewodniczący utworze­
nie kompanij konnych i pieszych. — Przy koń­
cu zgromadzenia śpiewali wszyscy obecni God 
savc fhe i/nęcą i Ruin Britaunia.

Opinia publiczna potępia w doraźny sposób 
zachoWanie się kilku spekulantów niemieckich 
rozpowszechniających petycyę, wystosowaną dJ 
K r t l g e r a ,  w której zapewniają swą pomoc lo­
jalną. Petycya miała tylko 20 podpisów.

Londyn, 3 stycznia. Telegraf Company zamie­
szcza wiadomość, że Jameson został przez Boe- 
rów n a  g ł o w ę  p o b i t y .

Urząd kolonialny stwierdza, że Jameson po­
niósł klęskę, skutkiem której p o d d a ł  s i ę .  __
Chamberlain prosił o łaskawe i łagodne obcho­
dzenie się z jeńcami i rannymi.

Londyn, 3 stycznia. Biuro Reutera donosi, że 
zarząd kolonialny otrzymał z miasta C * p- 
s t a d t depesze, które nie donoszą o żadnej 
walce miedzy oddziałem J a i n e s o n a  a Boe-  
r a mi .  Nikt nie jest w stanie powiedzieć, czy 
rozkaz odwrotu doszedł Jamesona (zob. „Przegl. 
polityczny". Przyp. Rod.), gdyż miejsce, gdzie 
się tenże znajduje, nie jest znane.

Lord C h a m b e r l a i n  konferował wczoraj 
po południu z dyrektorami towarzystwa Chartc- 
red-tompany.

Pretorya, 3 stycznia. Mimo na czas otrzyma­
nego rozkazu odwrotu, J a m e s o n  pomaszero­
wał dalej i został wyparty z różnych stanowisk. 
B o e  r o w i e  zabrali w niewolę 23-cli rannych, 
między tymi 3 oficerów, i spalili 5 zabitych. 
Obiega pogłoska, że także Jameson został spa­
lony. — Chartcn 'd-Company, której naczelnikiem 
był Jameson, ściąga siły wojenne, aby wkro­
czyć do T r a n  s v a a l  u. — Oddział K a f r ó w  
znajduje się już w Transvaalu, na granicy k ra­
ju  B c c z u a n ó w .  Wolne państwo O r a n  j e  za­
mierza przyjść w oomoc Transvaalowi. Tor linii 
kolei żelaznej K r u e g e r d o r p - J o Ł a n n e s -  
b u r g został zerwany.

Paryż, 3 stycznia. Na wczorajszem przedpo- 
łudniowem posiedzeniu rady ministrów toczyła 
się rozprawa nad położeniem w T r a n s v a a l u .  
R ząd . który śledzi uważnie za rozwojem zajść 
tamtejszy e h , przedewszystkiem ma na oku za­
prowadzenie środków, celem ochrony interesów 
francuskicb.

-Berlin, 3 stycznia, k ilk a  dzienników donosi 
że rząd angielski oświadczył tutaj urzędownie 
że potępia postępowanie towarzystwa Cliartercd- 
(JowHuey. którego naczelnikiem jest J a m e s o n ,  
i że wydał rozkaz wycofania „bandy", która 
\\kroczyła do T r a n s v a a 1 u.

Podług National Ztg cesarz przyjął u siebie 
w środę wieczór znów ministra stanu Mar -  
s c l i a l  la.

Berlin, 3 stycznia. Cesarz wystosował do pre­
zydenta Transyaalu K r u e g e r a  telegram, w 
którym winszuje mu z cała otwartością żt? u 
dało mu U.p licz pomocy mocarstw własną silą

woli przywrócić pokój wobec uzbrojonych band, 
naruszających pokój kraju, i zabezpieczyć nie­
zależność kraju przeciw napadom zewnętrznym.

Kursa felegr. na giełdzie wiedeńskiej i

Wiedeń, dnia 3 stycznia 1896.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryaoka renta z ł o t a .......................
4 % austryacka renta (marcowa) . .
4% węgierska renta złota . . . .
4% węgierska renta koron. . . .
Akcye banku austro - węgierskiego .
Akcjm k re d y to w e ...................................
Londyn ........................................
Banknoty banku niem. za 100 m. . .
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za s z tu k ę .......................
Banknoty w ło sk ie ..................................
Dukaty a u s t r y a c k ie .............................

Wiedeń, 3 stycznia. Ruble 138-50 
ty 16 60. Spirytus gotowy 14 90.

Kurs w wal- 
austr.

złr. ot.

100 __
100 20
121 40
100 ---
121 60

98 85
998 ---
358 50
121 35

59 2VI,
11 85

9 60 V,
44 05

5 73
Cena naf-

Z y to na
na wiosnę 7-31. Owies

96-30;

wiosnę 6’(j3. Pszenica 
na wiosnę 6-42.

W'®?6*;. 1  stycznia. 4 % oblig. poż. krajów. 
189J 90**5; 4% oblig. poż. krajów, z 1898 

4% galie. fund. propinacyjnego 96'80; 
4% listy banku krajowego 97-50; 4 1/, % listy 
janku kraj. 100-50; 5% obligi banku krajowe 
go 102-— ; 4% list, kred. ziemsk. 56-let. 97-25;
Akcye Karola Ludwika 218-50; Akcye kolei
lwowsko-czern. 289-— ; Losy z j 854- na 250 z łr . 
144" losy z 1860 na 500 złr. 147-25; losy

roku 1860 na 100 złr. 155-— ; losy z r. 1864
za 100 złr. 19 U— ; akcye zakładu kred. dla 
landlu i przemysłu 360-— - akcye galic. banku 
lip. na 200 złr. 376*— ; L a n d e rb a n k  n a  200 
złr. 234- ; akcye austro-węg. banku na 600
złr. 996.

Berlin, d. 3 stycznia. Godzina 2 minut 55 po 
poł. Austryackie kredyty 222 75 mrk. A u stria ­
cka złota renta 102-70 mrk. Austryacka srebrna
renta 99-80 mrk. Węgie-aka złota renta 103-__
mrk W ęgierska renta koronowa 98-90 mrk 
Austryackie banunoty 168-5-5 mrk. Akcye kolei 
wowsko-czerniowieckiej — •—  mrk. fi i b l e  

217-20 mrk. 5% listy zastawne Królestwa: Pol­
skiego — mrk.  4% listy likw. Królestwa Pol­
skiego 06-bO mrk.

Gdpowiedzialnji Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Laslaw Borońskl.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Wilhelm Hochfeld
45 otworzył 3  J

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  
w Rzeszowie.

0 kawie z.arn istej. Prawie w każdym domu 
piją kawę ziarnistą na wet do trzech razy dzien­
nie, a nikt nie wie, lub też się nad tem nie 
zastanawia, że z nią razem zatyw a niebezpie­
czną truciznę, zdrowie powoli, ale niezawodni* 
nai uszająca, 1 że w wielu wypadkach wskutek 
S R' ego jej użycia, rozwija się do wysokiego 
stopnia nerwowość, a w końcu następuje pora­
żenie systemu nerwowego, lub czynności serca. 
W ostatnich czasach wykazały to dowodnie le­
karskie i naukowe badania i doświadczenia. — 
Wyniki te atoli i z nich wjTpływające poważne 
1 usilne ostrzeżenia ze strony najwybitniejszych 
lekarzy pozostają nieznane szerszym) kołom lu­
dności, gdyż po większej części są one ujęte 
w formę naukową i ogłaszane tylko w pismach 
fachowych i książkach, które sn dla uczonych 
przeznaczone. Wspomnieć tu wypada, choćby 
o tej jednej okoliczności, żc do zabicia zwierzę­
cia wystarczają U 3 grama zawartej w kawie 
ziarnistej trucizny, kofeiną zwanej, i że w fili­
żankach dobrej nie mieszanej kawy spożywa się 
już. 0-25 grama tej trucizny! Należałoby prZeto 
pić kawę ziarnistą tylko zmieszaną z kaw ą sło­
dową, która bardzo znacznie niweczy szkodliwe 
działanie kofeiny. Kobiety, dzieci, jakotęż sła­
bowici 1 chorzy powinni następnie przejść po­
woli do nadzwyczaj smacznej, zdrow ej‘i zara­
zem znacznie tańszej, czystej (samej) kawy sło- 
dowej, co może nastąpić tem łatwiej, że wyra- 
biana na sposób Kath.einerowski, posiada ona 
nawet smak kawy ziarnistej i po krótkim cza­
sie smakuje wybornie.

o«•
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n a j d o s k o n a l s z e ,  pod gwarancyą nieszko­
dliwe środki toaletowe nadają i utrzym ują cerę 
zupełnie czystą, lśniąco białą. Uena słoika lub 

kartonu (karton zawiera 3 kaw ałki) 1 złr. 
Wszędzie do nabycia.

Aptekarz Weiss & Co., Giessen i Wiedeń, Kiirn 
tnen ing , 6. j [

T U T K I (Gilzy) z bibułki „Yerg*e Manche(i 1prze* pierwsze powagi Kkarski? z . n  jedynie najlepasą, gdyi ee de nygieny iadna  
dotychczas bibułka nie jeat jej w stanie dbtiw nK

‘ — — — w — —   1 „r.   n r a a a a , o ] ą  1  h a ,B < n * o i i  k o n w w j o h  t a k  w  S n A e w U  j a k  & sam  p r o w l a a y i .
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Nr. 3. N 0 Kraków, 4 S tytn ia  lć 96

Marceli Nlalernowski
nauczy cEiil gry na fortepianie,
podejm uje się na zabawach gry do tań­
ca na fortepianie, sam lub z towarzy­
szeniem skrzypiec, tak w karnawale, 

jak i przez cały rok.
M ieszka: ulica Szpitalna, Ł. 3, 

I piętro. 120 l  3

i

■!

Główny fabryczny skład wysyłko­
w y Pierwszej galicyjskiej Suszarni 

owoców i warzyw
na sposób amerykański urządzony 

pod firmą

J. Michnik w Bochni
poleca skompletowane pakiety pocztowe
ze znanych z dobro-! s u s z o n y c h  j a -  
r z y n e k i o n o c ó w  b o c h e ń s k i c h

jako t o :
Zupy warzywne „ Ju l ienm r 45 i CO cnt 
Groszek zielony cukrowy 35 cnt. fasolka 
zielona kraj .na 35, U0 i.t Fasolka szpa­
ragowa 30, 55 et. Marchew Karota 25 et. 
Szpinak 3" et. Szczaw z5 et Kapusta 
brukselska 50 ct. Kapusta włoska 40 ct. 
Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. 
Kapusta czerwona sałatowa 5n ct. Kala- 
repka 20 ct. .Cebula 25 ct. Pomidory 40 
et. Selery 25 ct. Pietruszka 25 ct. Pory 
30 ct. Koper i 5 ct. Jab łka  strugane kom­
potowe w ćwiartkach i krążkach 3t> ct. 
Gruszki strugane kompotowe, całe w połó­
wkach i ćwiartkach i-i, łS,  30 et. Śiiwki 
kompotowe olbrzymio 25 ct. Śliwki łuska­
ne „Prunelki“ -i') -et. Wiśnio !(! ct. Ma 
liny 45 ct. Borówki 2U ct. Marmolada z 
renglotów 30 ct. i 1 złr. Powidła śliwkowe 
przecierane I kgr. sk  ct Powidła z, gro- i 
szek i jabłek 32 ct. Pasty owocowe iM ct. 

Grzybki najprzedniejsze --5 ct. paczka
1 paczka z poszczególnych jarzyn wystar­
cza na 20 do 40 poroyj luli talerzy. I pa­
czka owoców na 10 da. 20 porcyj czyli 
ie  I danie (porcya) kosztuje od do 5 ct.

Suszone warzywa i owoce bocheńskie 
przewyższają świeże swym właściwym de­
likatnym smakiem. Sposób użycia jest pro­
sty, mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
letniej potrzebne warzywa lub owoce przez
2 godziny, poe/.em jak świeże przyrządzać 
i gotować.

Warzywa bocheńskie w suchem miojsep 
trzymane konserwują się wybornie lat kil­
ka, nie tracąc na dobroci 

Cenniki wraz z szczegółowym opisem 
Wj syta się na żądarie odwrotnie.

Składy utrzymują: w Krakowie Edmund 
Klimek. Rynek k-B  , w Dąbrowy Walery 
Heii.z, ..pteśarz . w Jarosławiu A Turni- 
dajski, w Przemyślu M. Krug , w Tarno­
polu E. Frantz,' w Czernioweueh A. Taba- 
kar & Gajna. 53 1 12

Odznaczone 16 medalami na wystawach i 
kr>j„.Tyeh i zagranicznyi-h w Londynie j 
1878 i we Lwowie 1894 r. złot. medalami.

Młody, zdolny, inteligentny człowiek
bez posady, życzy sobie zawrzeć związek mał­
żeński z panną lub młodą wdową . któraby mu 
pomogła w uzyskaniu stanowiska. — Łaskawe 
zgłuszenia pod A .  ’Ł .  poste rest. K r a k ó w .

L. 4482 .

Obwieszczenie.
Po m yśli § 30 ust. o Repr. po­

wiatowej podaje się do publicznej 
w iad om ości, ze budże t fundu­
szu powiatowego administra­
cyjnego, funduszu dróg po­
wiatowych i funduszu powia­
towego dróg gminnych na rok 
1 8 9 6 ,  przez W ydział powiatowy  
na posiedzeniu na dniu 30 grudnia  
b. r. odbyiem ułożony, do przejrze­
nia przez opodatkowanych w yłożo­
ny został. 109 i 3

Z W ydziału pow iatow ego.
Brzesko, 31 grudnia 1896 r.

P rez e s: Gostkowski.

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych kra­
jowych, jako leż zagranicznych, to za­

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ui. Kopernika, 11. 1 1 0 1 35

Piwo piizneńskie, okocim skie i bok, 
 Porter angielski.

coM

m
Niniejszem mam zaszczyt 

zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, iż z dniem dzi­
siejszym pow iększyłem  mój 
l o k a l  d o  ś n i a d a ń ,  o -  
b ia d ó w  1 k o l a c y j .

Zaszczycony dotąd łaska- 
wem i względam i, także na­
dal polecam się p am ięci, 
i pozostaję 40 3 4

z głębokim szacunkiem

Waleryan Leśniewski.
Kraków, Rynek g ł., L  3 3 .

Cjlmbach
prawdziwy bawarski.

Szynka, polędwica gorąca, kanapki, kawior 
astrac h, sery, masło deser., marynaty z ryb.

D r o t o n y
p r z e m y s ł
można zaprowadzić wszędzie w łatwy 
sposób, ponosząc mały wydatek. Arty ■ 
kuł pierwszorzędnej potrzeby, wielce 
używany i sprzedawany. Dobry zysk 
zapewniony. Listy opłacone (10 cnt.) 
przyjmuje Eggard dc. Co., Medyo- 

lan (Włochy). 2751 5 20

'd n e r a ^

<e)

TKSai .UóŁia wadzie * J4 Kilo 25cent
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■A/i: e s t  to  rzec zy w iśc ie  z d r o w o t n a  
k a w a  d o m o w a .  k tó ra  wvra-

- b iaua  1111 Kiithfeiiici-iiw.si.i .spG.sóf)
I n d i o m  s m a k u  k a w  .
z i a r n i s t e j .  .1 iv/. m z /  to  t y l k o ,  pó- 
miuawsK t" j e j  in n e  ■/.aj»iv, ’ ró/.iii sie',‘ 
k a w a  s to i l  o w a  od  w sze lk ich  innych  
rego  ro d z a ju  wyrobów , K u t l i r e i  n e r a  

. k a w a  j e s t  n a j s m a c z n i e j s z y m  i
n a j t a ń s z y m  d o d a t k i e m  do k a w y  z ia rn is te j .  J e s t  o n a  ć z  I s ty m  
n a t u r a l n y m  p r o d u k t e m  w  c a ł y c h  z i a r n a c h ,  baAlzo w ie lka  
k o r z y ś c i ą  u ż y w a  się j e j  z a m i a s t  m i e l o n y c h ,  a  w ięc  p rz ez  k u p u ­
j ą c ą  pu b l iczn o ść  m a  d a jących  się  sk o n t ro lo w a ć  d o d a tk ó w  do k a w v  
k tó re ,  j a k  to  w y k a za ły  u rzęd o w e  dochodzen ia ,  c zęs to  sa  l a i s  z o w a n  e 
obcem i do m ieszk am i.  P o c z j  ńa jąc  od  t r z e c i e j  c z ę ś c i  d o d a tk u  m o żn a  
późn ie j  b rać  w po łow ie  k a w ę  z ia rn is tą ,  w  po łow ie  Iv a th re in e ro w sk a  a ta k  
op rócz  n i e o c e n i o n e g o  k o rz y s tn e g o  dz ia łan ia  d ia  z d ro w ia  m o żn a  w
k a ż d e m  g o s p o d a r s t w i e  d o  m o w ę  m  w i e lk - ą ó s i ą g i t ó ió o s z o z ę d n o ś ć  
• 1 te  W<u ^ a t b r e i n e r a  p o l e c a j ą  n a j w y b i t n i e j s i '  e k a r z e
r z  każdymi d n iem  m o żn a  j ą  sp o ty k a ć  co raz  częście j  w  p u b l i c z n y c h
z a k ł a a a c h ,  j a k o t e ż  u n U z f i c ź o n y c h  r o  a z i n .  S ’
t  . bez; d o d an ia  k a w y  z ia rn is te j ,  „kaw a  K a th re in e ra ® ' je s t  ’S w y ł  
b o r  n i  e j  s  z y  ln ś ro d k iem  w  z m  a  c 11 i a j  ą  c y  n i , j a k o -  —  * 1 —
te ż  n a j z d r o w s z y m ,  ba rdzo  ła tw o  s t r a w n y m  i 
z a ra ze m  n a j s m a c z n i e j s z y m  n a p o j e m .

Z ć i u n a  s u m i e n n a  i j o s |> o d y n i  i m a tk a ,  w  
ogóle  n i k t  p i ja jąc y  k a w ę  n ie  po w in ien  w  in te re s ie  
zd ro w ia  z w lek as  dłużej z u ż y w a n ie m  „ K a t h r e i -  
n e r a  K n e i p p o w s k i e j  k a w y  s ł o d o w e j ” . A to li  

w o b e c  lichych n aś lad o w n ic tw ,  k tó rem i  
w c iąż  jeszcze  us i łu ją  t u m a n ić  publiczność,  
t r z e b a  p rz y  k u p o w a n iu  u w a ż a ć  n a  białe 
o ry g in a ln e  paczki  z n a zw isk ie m

Katłnreinei*!
B a c z n o ś ź I W e w ła sn y m  in te re s ie  nie d ać  się  
o b a ła m u c ić !  P raw d z iw y  „ K a th r e in e r ”  n ie  m oże 
i n ie  śm ie  być nigdy ważony jako towar otwarty

lu b  w in n em  s p rz e d o w a n y  opak '

ma się natychmiast przez co­
dzienne używanie

Berpanna kremu flo zębów
wyrabianego przez firmę Bergmann 

et Co. w Dreźnie.
Sposób użycia bardzo prosty i praktyczny.

Na składzie po 35 ct. w aptece pod 
„złotą głow ą* Arnolda Reifera w Kra­
kowie, Rynek głów ny. ™ 13. ® si5 t  io

W. Stachowicz
k r a w i e c  

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład w szel­
ki }go rodzaju 30 e o

r i r i F O B M ó w
jakoteż. w szelk ie artykuły

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych 1 cywilnych 

C e n y  u m i a r k o w a n e .

F I I I N I O I I T
Dra Chwistka w Zakopanem

cały rok otwarty  (.01 o
dla potrzcbąfących górskiego powietrza.

Od 3 złr. dziennie od osoby za wszystko.

B ardzn  ■Bielica ilość 
osób polepszyła  swoje zdrowie 

i takowe v trzym vjc  przez używ anie

'pigułek przeczyszczających

D- CAUVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekouo 

1111 ('/, 11 y. łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusinsać prawie we wszystkich chorobach cliro- 

I nicznyi h jakoto liszaje, rcumatyzmy. przestarzali' 
j katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoł osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, /'< m 

itrawieniui powoluem funkcjonowaniu żołądka

p  [Q  U L  K I  C A  U V 1 N  są do nohyeia  i r t  
icszystkich w iększych aptekach, świata,

w P A R Y Ż U  
F arbourg  Saint-D enis, 141

91 78 0

P Do racyonaiiicyu czyszczenia usti zębów:
J c A y n e

Austr. i węg. patent. — Medale w ysia v y  światowej Londyn 1812 — Pai ,878.
n r a  O !' C a h j F s  przybocznego lekarza ś. p. JG. Mości Maksymilie: t 1. itd. 
lild  Ui ifl* rdUul d Główne miejsce wysyłki; W le ii. I . ,  B a o e m n l ^ r k t  3.

S k ła d y  we icszystkich  aptekach, drogtieryach i pcrfnm cryach
Można tam dostać także: 2318 7 0

C. i . uprz. E n c a l y p i U s  e s e n c j  i < lo  u s t .  wynalazku Dra C. M. Fabera.

I  ■k  - a
#  c8
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Nowo otwarty
Hartowni M  Win, Ram, Aiain, Koiiaków, LikisrówiFortera

oraz

Handel towarów kolonialnych i delikatesów,
herbaty rosyjskiej i kawioru astrachańskiego

f Ś E p  .  E S  X  S  3 E ,  A .
R y n e k  g łó w n y ,  JL< 21*

f l£ . i L i l e e i ń s l f S
m ee lliaF iEk  i  o p t y k  w  R r a k © w i e ,

Rynek główny, Linia
poleca

i i i n t r u n i e n t y  m i e r n i c z e . 
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  1 p o ­
ł o w ę .  o k n l a r j ’,  i - w l k l e r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar- 
sa ie  i do celów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  le­
karskie, u a t e r y e  lekarskie z p rą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

i u y  i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

Niezawodny środek na kaszel i katar.
Aptekarza Sbhnelda 

Proszek
przeciiY katarowi i kaszlowi

i należąca do tego

herbata pueciw katarowi i kaszlowi
z S I  G e o r g a - A p o t l i e k e ,  T t i e ń e ń ,  Y ' 3 ,  
Y Y i m m e r g a s s e  3 3 ,  podług przepisów lekar­
skich przyrządzone, są nijzawodnemi, wypróbo- 
wanemi środkami przeciw kataralnym słabościom 
organów oddechowych, usuwając flegmę, uśmle 
rzając kaszel i wywołując ustąpienie duszności. 
Cena paczki proszku przeciw kaszlowi i kataro­
wi 50 ct., a należącej do tego herbaty przeciw 
katarowi i kaszlowi 50 ct., pocztą o 20 et. więcej 
na opakowanie i list przesyłkowy. Wysyła się 
pocztą najmniej 2 paczki, Poprzednie nadesłanie 
należytośei przekazem pożądane. Prawdziwe tylko 
są w S t .  G e o r g s - A j i o i  u e  a e ,  W i e d e ń ,  
V / 3 ,  W l m i n e r g a a s e  3 3 ,  i tam trzeba się 
zwrscać z wszelkiemi pisemnemi zamówieniami.

Skład w  K r « k « w l e  w aptece E .  M e l ­
l e r a ,  ulica Grodzka. 2553 8 2(i

Poszukuję rutynowanego

kandydata notaryalnego
uzdolnionego do substytucyi, biegłego 
w języku polskim i niemieckim. Posada 
może być natychmiast objętą. Zgłosze­

nia do podpisanego.
Henryk Giełdanowski,

e. k . feotąrfusz w  S tru m ie n iu
tr ia  Chybi Śląsk austr.) 46 3 8

DOM KOMISOWY.
Import l ekspoit.

T. Filipowicz
Iła m b u rg , B. d. Strohhausi, 31.

Sprtrdai komisowa s 2 53
zboża, nasion i innych ziemiopłodów.

E o S r e d u l c z y :  p r z y  z b y w a n i u  w y ­
r o b ó w  p r z e m y s ł u ;  n a b y w a n i u  za* 
g r a n i c z n y c h  p ł o d ó w  i  w y r o b ó w
(surowców, sztucznych nawozów, maszyn rolni­
czych i innych; oraz artykułów  spożywczych: 
kawy, herbaty, ryżu, swooów, cygar i t. p.).

Jedno z Towaizystw ubespieciea na  żyoie w 
Królestwie poszukuje

i o M  t ó y i r t w  i a p i w
d o  d z i a ł a n i a  w  K r ó l e s t w i e  n a  d o ­

g o d n y c h  w a r u n k a c h .
Zgłoszenia pod adresem Biuro Handlowo-lnfor- 

macyjne I ogłoszeń Bernarda Bersona w War­
szawie, Senatorska, 32. 35 2 3

Jest do odstąpienia codziennie

500 Iflruw mleka świeżego
nlezbieranego 51 3 3

Zgłoszenia: Juszczynski, Karmelicka, 1.

Muzyka! Muzyka!
Instrum ents muzyczne, doskonale wykonane i 

barazo tanio może nabywać każdy muzyk i ka­
pelmistrz wprost u wyrabiającego

K rzysztofa B lasfa  w Schónbach
(Czechy). W ysyła . 

skrzypce dla początkując, po 2, 2.50, 3, 4, i 5 złr. 
Wyborne skrzypce kunuertuwe po złr 7, 8, 10, 

15 do 30 złr.
Cytry z drzewa Jaworowego po (i, 7 i 8 złr. 
Cytry palisandr., koncert., po 12, 15, 20—3 złr. 
Harmonijki o 10 klapkach po z łr 2, 2.50, 3, 4, 

5 do 15 złr.
Harmonijki dwu-rzędowe o 19 klapkach po 6, 8, 

12 do 20 i 30 złr., 
oraz poleca w s z e l k i e  i n s t r u m e n t u  d e  
t e  z  d r z e w  a i  b l a c h y ,  tudzież s m y c z  
k o w e ,  jako też w s z y s t k i e  c z ę ś c i  s k ł a ­
d o w e  jak  smyczki, podstawki, włosienie i t d ,  
oraz w y b o r n e  s t r u n y .

N apraw y uskutecznia jak najlepiej. Niestosowne 
wym ienia chętnie. — Dla kupców i odsprzedają­
cych itosownie taniej. 2741 b ó

Zeszłoroczne 
Herbaty były z powodu nadmiernych 

deszczów w Chinach po naj­
większej części nie bardzo 
dobre, tylko 

Herbaty pochodzące z niektórych pro 
wincyj, a które trzeba byfo 
wypoznavvać, były lepsze.
Z powodu iż opadły w ceni^ 
zaopatrzyły się domy w Ham­
burgu i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je  teraz pozby­
wać, a tym sposobem konsu­
muje Publiczność bezwonną, 
a co ważniejsza n ;epożywną 

Herbatę, nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEINY 1 tych części 
białkowych, jakie posiadać 
powinna.

Natom iast tegoroczny pier­
wszy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczne i 
obfite w części ekstrakty^ne. 
Z&opatruję się z pierwszej 
ręki, potrzebując od roku do^ 
roku zawsze większych ilości* 

Herbat, a przez ten znaczny zbyt., je ­
stem w możności podać Sza­
nownej Publiczności, któig 
żąda mojej 

Herbaty z UartLą,

Konfitury
klg. 36 ci., k a n d y z o w a n e  o w o c e  1j

klg. 50 ct. S u s z  obierany 1 klg. 85  ct. T i n  
i i o n  1 klg. 5 złr. P o w i d ł a  5 klg. franco 
złr. 1.40. S z y n k i  1 klg. 8 5 —75 ct. S z y n ­
k i  w e s t w a l s k i e  1 klg. 1 z łr . 40 ct. G o -  
s p o d s r s t w s  d o m o w e  L a t a c z ,  poczta 

L a t a c z .  90 11 16

Zidłla liinlrn
Cra Seeburgera.

Jedyny środek przeciw u p o r c z y w y m  k a ­
t a r o m  ,  k a s z l o m  , c h r y p c e ,  z a f l e -  
g m l e n l n  i t  p. 25 1 0
Pakiet 20 ct. 10 pa jzok wyayła się pocztą opłatnis.

Jedynie prawdziwo ma a p t e k a  p o d  „ Z ł o ­
t ą  g ł o w ą “

Arnolda Reifera w  Krakowie.

Kasa Zaliczkowa w Sokołowie
koło Rzeszowa

>od przew odifctw em  JW . Stanisława Jędrzejowiczay w łaściciela  
dóbr, posła na Sejm i prezesa Rady powiatowej rzeszowskiej, 

irzyjmuje w k ł a d k i  i r a  o s e c z ę d u o s Ć ,  oprocentowując takowe 
p o  6 ° / 0 z  V , r o c z n e m  s k a p i t a l i z o w a n i e m .

Wkładki do 100 złr. zwraca się bez wypowiedzenia.
Wkładki nad 1 0 0 — 300 złr. zwraca się w 8 dni po wypowiedzeniu,

w 3 0 0 - 5 0 0  złr. „ „ „ 14 „
„  5 0 0 — 1000 złr „  „  „ 3 0  „

Kapitał gwarancyjny t j. udziały wynoszą 130 .000  złr.
2870 a 3 D y r e k o y a .

Oehmig Weid!ich’a
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ulubiony wyciąg „fur Im m er1:
Pyszne co do połączenia zapachów; 

mało icłi ubywa podczas użycia, wspa­
niałe pod względem  wykonania. Oso­
bliwości te zasługują na to , aby na 
każdym stoliku toaletuwym pierw sze  
zajmowały miejsce.

Skład głów ny w  Krakowie: G. Otow- 
ski i K. W iszniew ski.

Zastępca: Alojzy Grobler, dom a- 
gencyjno-kom isowy w  Krakowie.

(MONOPOL) 
doskonałe

H*«-baty po stosunkowo tanich ce­
nach konkurencyjnych. 
Pierwszy wagon tegorocznych 

Herbat już nadszedł, a jeżeli Szano­
wne P. T. Gospodynie umie­
jętnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

Herbaty, które mój Magazyn wydaje, 
okażą się w filiżance jako 
doskonałe.
Zauważyłem dotychczas w 
zawodzie handlowym, iż 

Herbata staje się przedmiotem kon- 
sumcyjnym ogółu ludności, 
a nie je s t ,  jak to dawniej 
bywało, napojem  luksuso­
wym. — Przez dostarczanie 

Herbat dobrych, a tanich, czyniąc ją  
przystępną dla każdego, roz­
powszechnia się ją  zawrze 
więcej. — Gd lat 35 kierując 
się temi zasadami, przycho­
dzę do tego przekonania, że 
tak świat handlowy, jakoteż 
Szan. Publiczność nabywa u 
mnie zawsze więcej 

Herbaty, gdyż zawsze jednostajnir 
dobre a tanie gatunki do­
starczam. 2i 1  o

G e n y  s ą  n a s t ę p u j ą c e  
Herbata ezsrna . ". . . z łr. 2.— za lL kii*
Herbata „ Melange . ,. “ .40 „ */B
Herbata „ Nunchso . „ 2.80 „ >/,
Herbata „ Vintori» . „ 8.20 n ł/,
Herbata fam ilijna wyberna „ 3.40 „ ’/, 
Herbata Lian Sin . . . 3 60 „
Herbata „ P in  Melange „ 4 .— „ ’/,
Herbata P in  Futaehew „ 5 . — „
Herbata Arom atik . . .  ,  b .— „ */a
Herbata okruchy złr. 1 40, 1.60. 2 .— „ ł/t 
Herbata gospodarska . . złr. 1.60 „ */,

Proszę wszędzie żądać 
Herbaty z teączką, a gdzie nie ma< 

zamówić listownie z Magazynu

Herbat Juliusza Grossego«Krakowi)
R ynek, P a ła c SpIskS..

W e  Lwowie skład w handlu Wła­
dysława Bażanta, ulica I l a l - c k  
w Tarnopola skład w handlu ]j< 

Frantz.
D is Panów ; > r o p l n t - t o r ó w  i  w y r a b l i  

J ą c y c b  l i k i e r y !

w najlepszej jskości n»byw»J raoina. u

Szymona Kohnsteln’*
fabrykanta eterycznych olejków i e.encyj.

K riioyp  Pole (Kónigsfeld koić Burnń
A rtykuły specyslne: E s e n c j a  k o n i a k i  

w » ,  r a m o w a ,  J U w o w i e o * * ,  t n j  
J n i o w s ,  w i ó n i o w a ,  i g ó r s k a  ■ Bt
a l p e j A k l c h -  49 2

Genniki na ią lan .e  za darmo i opłatnic

f

M.rdłn gllcarpM-uanzoesowt
zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym 
paciiem, usuwa piegi i zmarszczki i wydelipaf 
ierę. Do nabycia po 80 -n l. tylko w plerw slL 

składzie apteoznym  J -  W i S n i e w a k i e g O |  
Krako-io ,  S tra d e n  7. 68 1

Z Drnkarui Związkowej w  K rsk ow ei fabr yk* Rrarfi FiółkoweM eh w  Bł^Pbt Odfyowińdrkiftir d ru W iij A. I s j itw ifr i


